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Przed decydującą konferencją
W Londynie i Moskwie o stosunkach angielsko-radzieckich

Londyn (obsł. wl.). W miarę zbliżania się 
konferencji ministrów spraw zagranicznych w 
Paryżu, wiadomości, jakie nadchodzą z Londynu, 
Waszyngtonu i M-oskwy, podkreślają wagę tego 
zebrania i uwypuklają trudności, jakie jeszcze 
stoją na drodze do porozumienia. Dyplomatycz­
ny korespondent „Sunday Times‘a“ pisze: „W dy­
plomatycznych kolach Londynu uważa się na- 
ogót, że konferencja ta będzie miała znaczenie 
decydujące. Zakończy się ona albo porozumie­
niem w sprawie traktatów pokojowych, albo cał­
kowitym zarzuceniem układu poczdamskiego. 
Pismo moskiewskie „Prawda" opublikowało 
pierwszy komentarz sowiecki na temat mowy mi­
nistra Bevina, wygłoszonej w Izbie Gmin. Jak 
wiadomo minister Bevin oświadczy! wówczas, że 
jeżeli osiągnięcie porozumienia w Paryżu okaże 
się niemożliwe, to należy podjąć kroki, celem 
podjęcia dyskusji na temat traktatów pokojo-

Kiedy w Polsce będzie lepiej
Cierpliwość nie należała nigdy do zalet 

naszego charakteru narodowego. Cóż dziw­
nego, że brak nam jej i dzisiaj, skoro wielo­
letni okres okupacji, związane z nim katastro­
fy, straty, gromadzone i rozwiewane marze­
nia, ucisk straszliwy i tęsknota do wolności 
wyczerpały resztki jej zasobów, — W umyśle 
przeciętnego Polaka dzień rozgromienia hit­
lerowskiego najeźdźcy sprzągł się z wizją 
powrotu do normalnych warunków gospodar­
czych. Wyobrażano sobie, że z chwilą wypę­
dzenia Niemców z Polski od razu zaczną nor­
malnie kursować pociągi, dymić kominy nie­
zniszczonych fabryk, że w sklepach i na tar­
gach pojawią się znów towary w przedwo­
jennej jakości i po cenach nie odbiegających 
wiele od ówczesnych, jednym słowem, że cie­
miężony i wyczerpany naród będzie mógł 
wreszcie odetchnąć. — Rzeczywistość — jak 
to zwykle bywa — zadała kłam tym fanta­
zjom. Polska w chwili odzyskania wolności 
była zniszczoną, wyludnioną pustynią, bez 
przemysłu, bez administracji, prawie bez 
handlu, ciężko okaleczałą na odcinku rolnic­
twa przede wszystkim przez straty w inwen­
tarzach dochodzące do 80% stanu przedwo­
jennego.

Wspomniany na wstępie brak cierpliwości 
prowadzi do częstego zadawania pytania: 
kiedy w Polsce będzie lepiej, przy czym w 
ustach pytającego ma ono zazwyczaj akcent po­
lityczny. — Pochodzi to stąd, że ciągle jeszcze, 
może podświadomie, tkwi w nas wizja owego 
wymarzonego, doskonałego pokoju. — Umy­
sły wielu nie ogarniają rozmiaru zniszczeń. 
Tym bardziej, że prawdziwy obraz sytuacji 
gospodarczej zaciemnił napływ przywożo­
nych z zachodu artykułów przemysłowych. — 
A przecież w momencie zakończenia wojny 
w Europie, a więc już po kilku miesiącach 
intensywnej odbudowy, liczba zatrudnionych 
w przemyśle całej Polski nie sięgała 300 ty­
sięcy ludzi, z czego prawie połowa przypa­
dała na przemysł węglowy. Warto przypo­
mnieć, że w dniu 1 lutego 1945 w przemyśle 
włókienniczym pracowało niespełna 1900 lu­
dzi, kiedy w marcu 1946 tysiąc uruchomio­
nych już fabryk włókienniczych zatrudniało 
ponad 175 tysięcy robotników.

Na pytanie, kiedy w Polsce będzie lepiej, 
można odpowiedzieć, że jest to problem ści­
śle gospodarczy, związany z odbudową sta­
rych i stopniowym uruchamianiem nowych 
warsztatów produkcji.

W kraju tak zniszczonym jak Polska przej­
ście od gospodarki wojennej do stanu nor­
malnego wymaga ogromnego wysiłku całego 
społeczeństwa. — Odbudowa np. transportu 
kolejowego była możliwa tylko dlatego, ie 
dziesiątki tysięcy ludzi zatrudnionych w ko­
lejnictwie zgodziło się pracować w warun­
kach niezwykle ciężkich, ograniczając do mi­
nimum potrzeby własne i swych rodzin. To 
samo dotyczy pracowników poczty, admini­
stracji, robotnikó" fabryk i zakładów uży­

!wych na szerszej płaszczyźnie i wysłuchać 
zdania 21 zainteresowanych narodów. „Prawda" 
pisze w związku z tym: „Przemówienie Bevina 
przypomina psychiczne przygotowania do zupeł­
nego odstąpienia od ustalonych zasad współpracy 
międzysojuszniczej. W rzeczywistości zaś była 
to nowa próba zastosowania metody presji i 
groźby w stosunku do Rosji Sowieckiej. „Praw­
da" zwraca uwagę, że specjalne znaczenie ma 
fakt, na który zwróciła uwagę prasa brytyjska, 
że minister Beyin wyraził w swoim przemówieniu 
poglądy podobne do poglądów Churchilla. Jak 
wiadomo, premier Wielkiej Brytanii Attlee w toku 
zeszłorocznej debaty na temat polityki zagra­
nicznej podkreślił jedność, istniejącą w Wielkiej 
Brytanii, jeżeli idzie o zagadnienia polityki za­
granicznej. ?'a jedność uwypukliła się w czasie 
debaty parlamentarnej".

Waszyngtoński korespondent „Sunday Times‘a“

teczności. Nie zalewają nas fale strajków, 
paraliżujących dziś życie gospodarcze wielu 
krajów.

Oświadczenie ministra Minca, że w przy­
szłym roku gospodarczym przemysł polski 
będzie w stanie dostarczyć wsi potrzebnych 
jej artykułów przemysłowych na sumę 50 mi­
liardów złotych jest tylko urzędowym po­
twierdzeniem bezspornego faktu, że ta część 
społeczeństwa, która na przekór biadaniom 
i złorzeczeniom innych wzięła się uczciwie 
do pracy, w ciągu Stosunkowo krótkiego cza­
su zdołała zdziałać naprawdę wiele. Warto 
przypomnieć ,że na jesieni ub. roku przemysł 
mógł oddać wsi zaledwie dziesiątą część tego, 
co minister Minc zapowiedział obecnie.

Tak znaczny wzrost wytwórczości przemy­
słowej umożliwił nam zwolnienie wsi od obo­
wiązku składania świadczeń rzeczowych, któ­
re zmuszały chłopa do oddawania państwu 
znacznej części plonów swej pracy po ce­
nach niepokrywających kosztów produkcji. 
Zarówno świadczenia rzeczowe jak i niskie 
płace są formą obrony waluty przed niebez­
pieczeństwem załamania. Rząd dobrze miał 
w pamięci przykre doświadczenia czasów in­
flacyjnych. Mimo piętrzących się trudności 
zdołał przeprowadzić złotego przez najtrud­
niejszy okres pustki produkcyjnej. Co więcej, 
zdołał zrównoważyć budżet i dziś już bez 
obawy może dążyć do swobodnej wymiany 
handlowej między miastem i wsią, która w 
zamian za płody rolne otrzyma potrzebne jej 
produkty przemysłowe Należy podkreślić, że 
z inicjatywą w sprawie zniesienia świadczeń 
rzeczowych wystąpiło PPR. Dowodzi to, że 
hasło współpracy robotniczo-chłopskiej nie jest 
tylko frazesem. Nie jest frazesem, że partie 
robotnicze, które wstawiły reformę rolną do 
swego programu, dążą systematycznie do po­
prawy doli tej najliczniejszej w Polsce war­
stwy. ,

Dla wsi, będącej gospodarczo zespołem sa­
modzielnych producentów, zniesienie świad­
czeń rzeczowych oznacza całkowite przej­
ście od form gospodarki wojennej na gospo­
darkę pokojową. W mieście — ze względu 
na rozpiętość poziomu płac i cen — takie 
przejście nie jest jeszcze możliwe. Nie jest 
możliwe dlatego, że ani z trudem odbudowu­
jące się rolnictwo ani przemysł mimo znacz­
nych osiągnięć nie są w stanie sprostać w zu­
pełności zróżniczkowanym potrzebom miasta. 
System kartkowy będzie musiał być utrzyma­
ny nadal. Przypuszczać jednak należy, że przy 
żywszej wymianie między wsią i miastem, 
po zniesieniu ograniczeń wypływających z sy­
stemu świadczeń rzeczowych, będzie funkcjo­
nował sprawniej niż dotychczas. Odpowiedź 
bowiem na pytanie, kiedy w Polsce będzie 
lepiej, tkwi w zacieśnianiu się i koordynacji 
współpracy poszczególnych grup wytwór­
czych, w stałym dążeniu do tego, by produ­
kować jak najwięcej, jak najlepiej i jak naj­
oszczędniej. —•W.

donosi, że amerykański sekretarz stanu Byrnes 
powróci na konferencję paryską, ciesząc się po­
parciem dla swej polityki zagranicznej 2 wiel­
kich stronnictw politycznych. Zdaniem korespon­
denta, żaden z dotychczasowych polityków ame­
rykańskich nie korzysta! z takiego poparcia. Ko­
respondent donosi, że prezydent, Kongres i cala 
amerykańska opinia publiczna stoi przy polityce 
zagranicznej Byrnesa.

Warszawa (obst. wl.). W niedzielę, dnia 
9 bm., zastępcy ministrów spraw zagranicznych 
obradowali w Paryża i omawiali sprawy gospo­

Doniosłe obrady 
rządzącej Partii Pracy w Anglii

Londyn (obsl. wt.). W Wielkiej Brytanii 
rozpoczęła się 45 konferencja brytyjskiej Partii 
Pracy. Przewodniczący Partii, Lasky, kieruje 
konferencją, na którą zjechało się 1100 delega­
tów, reprezentujących 3 miliony członków. Poza 
delegatami brytyjskimi przybyli na posiedzenie 
przedstawiciele bratnich stronnictw z innych 
krajów, a między innymi z Francji, którą repre­
zentuje Leon Bltim. W konferencji weźmie udział 
7 ministrów z premierem brytyjskim na czele. 
Mówiąc w niedzielę na temat polityki brytyjskiej, 
sformułowanej przez ministra Bevina, kanclerz 
skarbu powiedział, że najbliższym i największym

Lasky szuka drogi porozumienia z Z. S. R. R.
Londyn (obsł. wl.). Doroczny kongres Par­

tii Pracy, rozpoczął się w poniedziałek przy udzia­
le IrłÓO delegatów reprezentujących 3’,'t milj. 
członków. Prezes Partii Pracy Lasky, otworzył 
poniedziałkowe posiedzenie. W swoim przemó­
wieniu poświęconym szczególnie stosunkom 
pomiędzy W Brytanią a Zw. Radzieckim Lasky 
powiedział:

,Dla socjalistycznego rządu brytyjskiego, peł­
ne porozumienie z Rosją jest konieczne jako 
główna zasada polityki rządu w ramach Zjedno­
czonych Narodów". K ędy minister Bevin zapro­
ponował zastąpić 20-letni traktat anglo-sowiecki 
traktatem 50-letnim wyraził on szczere pragnie­
nie wszystkich członków brytyjskiej Partii Pra­
cy. Rosja nie może wyobrażać sobie, abyśmy, 
największe stronnictwo klas pracujących na za­
chodzie Europy, mogli udzielić poparcia jakie­
mukolwiek rządowi, który by usiłował zagrozić 
bezpieczeństwu Rosji. Zwracamy się do rządu so­
wieckiego — oświadczył Lasky — aby zamiast 
robić doświadczenia na drodze nieufności spró­
bował drogi przyjaźni. Zarówno przywódcy ro­
syjscy jak i brytyjscy stoją przed obowiązkiem, 
od którego nie mogą się ucnylać: wprowadzenia 

życie socjalizmu, w szerokim pojęciu interna­
cjonalizmu.

Mówiąc na temat ostatniej konferencji mini­
strów spraw zagranicznych. Lasky oświadczył.

Zamordowanie króla Syjamu
Londyn (API) Z Bangkoku donoszą, że 

w dniu wczorajszym król Syjamu Ananda 
Mahidol znaleziony został w pałacu z prze­
strzeloną głową. Lekarz stwierdził zgon. Na­
stępcą króla został mianowany przez parla­
ment syjamski Phumiphom, brat zmarłego, li­
czący 18 lat. Nowy król większość swego ży­
cia spędził w Szwajcarii, zaś do Syjamu wró­
cił w grudniu ub. roku. Nadto parlament wy­
znaczył radę regencyjną złożoną z trzech 
osób.

Wiadomość agencyjna nie przynosi żadnych 
szczegółów popełnionej zbrodni. Syjam, któ­
rego oficjalna nazwa brzmi: Muang T'ai, jest 
od 1932 roku monarchią konstytucyjną. Re­

Koniec armii Andersa
1300 żołnierzy z Włoch jedzie do Polski

Londyn (Obsł. wł.) Donoszą z Neapolu, 
że ostatnia grupa 1300 polskich żołnierzy wy­
jechała w drogę do Polski. Pozostali żołnie­
rze Ii-go Korpusu Polskiego udadzą się do 
W. Brytanii, gdzie zostaną zdemobilizowani. 
Pierwszy tramsport tych żołnierzy opuści 
Włochy w bieżącym miesiącu.

darcze. Głównym tematem było zagadnienie dłu­
gów państw alianckich w krajach współdziałają­
cych w czasie wojny z Niemcami. Osiągnięto w 
zasadniczej kwestii porozumienie. Nie rozstrzyg­
nięto tylko formy należności. Stany Zjednoczone 
projektują utworzenie specjalnego urzędu try­
bunału dla rozstrzygania poszczególnych spraw. 
Związek Radziecki stoi na stanowisku, że przede 
wszystkim.ustalić sumę od państw nieprzyjaciel­
skich i połączyć pretensje poszczególnych osób 
z pretensjami ogólnymi.

zadaniem jest dojście do prawdziwego porozu­
mienia z Rosją, Na środę oczekuje się debaty 
na temat polityki zagranicznej w związku z koń­
cowym przemówieniem ministra Bevina. Debatę 
rozpocznie podsekretarz stanu, premier i inni mi­
nistrowie. Obecnie nie przypuszcza się, aby za- 
gadniehie afiliacji z partią komunistyczną wypły­
nęło jako zagadnienie przodujące. Dwa potężne 
związki zawodowe postanowiły obecnie sprzeci­
wiać się afiliacji. Agencja Tass donosi, że rząd so­
wiecki zapatruje się pozytywnie na wysianą do 
Rosji brytyjską misję, skladająćą się z komitetu 
wykonawczego brytyjskiej Partii Pracy.

nieosiągnięcie porozumienia naraża na szwank 
pokój gospodarczy świata i wywołuje niebezpie­
czeństwo, że Niemcy staną się raną niemożliwą 
do zagojenia. .

Po przemówieniu przewodniczącego konferen­
cja postanowiła przesłać pozdrowienia i życzenia 
nowej republice włoskiej Z spraw politycznych, 
które znajdują sie na porządku obrad, jest wnio­
sek o afiliację zgłoszony przez komunistów do 
brytyjskiej Partu Pracy.

Wniosek będzie przedyskutowany w środę, ale 
wobec tego, że wielkie główne związki zawodo­
we będą głosować przeciw afiliacji, korespon­
denci obecna na konfeiencji donoszą, że kwestia 
ta jest przesądzona

Angielsku „misja dobrej woli"
Moskwa. Agencja Tass ogłosiła dziś w 

Moskwie, że rząd sowiecki przychylnie od­
niósł się do projektu Partii Pracy o wysłanie 
do Rosji misji dobrej woli, złożonej z delega­
tów Naczelnego Komitetu wykonawczego 
partii. Naczelny Komitet wykonawczy Partii 
Pracy, ogłaszając zamiar tej wizyty, wyraził 
nadzieję, że wyjazd delegatów do Rosji na­
stąpi w przyszłym miesącu.

wolucja wojskowa, jaka wybuchła w 1932 r., 
wprowadziła w Syjamie ustrój konstytucyj­
ny. Król Rama VIl-y pod naciskiem zbunto­
wanego korpusu oficerskiego podpisał nową 
konstytucję.

Ostatnio stał się głośny zatarg Syjamu z 
Francją, której wojska wkroczyły na tery­
torium syjamskie z Indochin. Z Paryża od­
powiedziano, że oddziały syjamskie w czasie 
ostatniej wojny zachęcone przez Japonię za­
jęły część terytorium Indochin i obecnie woj­
sko francuskie przywróciło jedynie stan po­
siadania francuski z 1939 roku. (h. b.)

Sprawdzanie Ust uprawnionych do

głosowania przedłużone do 12.6.46

Z uwagi na to, że uprawnieni do głosowa­
nia nie zdążyli sprawdzić list w terminie do 
9 czerwca 1946 a listy zawierają dużo nie­
dokładności i usterek, przedłuża się spra­
wdzanie list do 12. 6. 1946 włącznie.

Wzywa się komisje obwodowe woj. po­
znańskiego do urzędow ania przy sprawdza­
niu list do 12. 6. 1946.



Strona 2 GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 158 (482)

Manifestacyjne obchody Święta Ludowego
Warszawa (PAP). W dniu Święta Ludowego 

Warszawa przybrała odświętny wygląd. Domy 
udekorowano portretami twórców nowe] Polski 
demokratycznej oraz flagami o barwach biało- 
czerwonych i zielonych. Od samego rana wielkie 
place Warszawy zapełniły 6tę delegacjami w stro­
jach regionalnych, chłopi przybyli koleją, samo­
chodami, na furmankach i pieszo z okolic dal­
szych i bliższych pow. warszawskiego. O godz. 
10-tej olbrzymi Plac Zwycięstwa zapełni! się 
mrowiem ludzkim. Obchód Święta Ludowego roz­
począł się mszą połową, odprawioną przez ks. Sta­
nisława Warohalowskiego, której zebrane tl imy 
wysłuchały na klęczkach. Po mszy św. wygłosił 
przemówienie ob. Karol Kupiewski. Poczem odbył 
się apel poległych żołnierzy i oficerów batalio­
nów chłopskich Armii Ludowej, Armii Krajowej 
i innych formacyj Zebrani oddali hołd chłopom 
pomordowanym przez katów hitlerowskich. Chło­
pom, którzy umarli na wygnaniu, będąc wywie­
zieni na roboty przymusowe. Działaczom chłop­
skim, którzy padli z rąk faszystowskich z okresu 
przeprowadzenia reformy rolnej i budowy zrębu 
aparatu państwowego. Kobietom wiejskim po­
mordowanym przez barbarzyńców hitlerowskich, 
nauczycielom i uczniom, którzy zginęli z rąk ge­
stapowców i żandarmów niemieckich za tajne 
nauczanie. Po przemówieniu tym orkiestra ode­
grała hymn narodowy. Delegacja Zarządu Głów­
nego Stronnictwa Ludowego i Związku Samopo­
mocy Chłopskiej oraz delegacje z prowincji zło­
żyły wieńce na grobie ,,Nieznanego Żołnierza", 
a wielotysięczne tłumy minutowym milczeniem 
oddały hołd bezimiennemu bohaterstwu. Progra­
mowe przemówienie o Święcie Ludowym wygłosił 
sekretarz generalny Stronnictwa Ludowego Anto­
ni Korzyoki. Przemówienie to było wielokrotnie 
przerywane hucznymi oklaskami.

W imieniu stolicy wygłosił przemówienie wice­
prezydent inż. Wiesław Fijałkowski. Mówca 
w krótkich słowach nakreślił dzieje heroizmu 
Warszawy w ciągu ostatnich 6 lat okupacji nie­
mieckiej. W imieniu Komitetu Centralnego Pol­
skiej Partii Robotniczej wygłosił przemówienie 
min. Minc Hilary. Słowa min. Minca krótkie wy­
raźne oświadczenie wywarły na zebranych wiel­
kie wrażenie. Wznoszono okrzyki na cześć min. 
Minca. Długo niemilknącymi okrzykami zebrani 
okazywali, iż reformy rządu są wyrazem życzeń 
całego narodu polskiego. W imieniu Centralnego 
Komitetu Wykonawczego Polskiej Partii Socjali­
stycznej wygłosił przemówienie poseł Cyrankie­
wicz.

Z kolei w imieniu Wojska Polskiego przemówił 
do wielotysięcznych mas robotniczo-chłopskich 
gen. Stanisław Zawadzki. W imieniu Stronnictwa 
Demokratycznego przemawiał poseł Marek Ar- 
czyński, który m. in. powiedział, że szerokie ma­
sy inteligencji pracującej i postępowego mie­
szczaństwa, tak jak w dobie Walk konspiracyj­
nych, tak i w dobie wykuwania nowej współcze­
snej polskiej myśli politycznej, tak dziś i jutro 
maszerować będą ramię w ramię z chłopem i ro­
botnikiem pod wspólnym sztandarem do wielkie­
go celu — do Polski demokratycznej, do Polski 
ludowej.

Ostatni wygłosił przemówienie w imieniu mło­
dzieży wiciowej ob. Jan Kisiel.

Po tych przemówieniach odbyła się defilada, 
w której wzięły udział partie polityczne i orga­
nizacje społeczne.

(pl) Uroczystości Święta Ludowego w Pozna­
niu odbyły się na Placu Wolności przed gmachem 
„Esplanady" przy udziale około dwutysięcznej 
rzeszy, chiopów z powiatu poznańskiego, dele- 
gacyj wszystkich partyj politycznych, oddziałów 
Wojska Polskiego, oraz organizacji młodzieżp; 
wych „Wici", OM TUR i ZWM. Front „Espla­
nady" udekorowano sztandarami o barwach biało- 
czerwonych i zielonych, a bezpośrednio nad ołta­
rzem umieszczono transparent z napisem nawo­
łującym do zacieśniania sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Po bokach ołtarza ustawiły się 
poczty sztandarowe partyj politycznych, Zwią­
zków Zawodowych oraz organizaćyj młodzieżo­
wych i społecznych, a honorowe mie jsca u stóp 
ołtarza zajęli przedstawiciele władz rządowych 
i miejskich, reprezentanci Wojska Polskiego, Rad 
Narodowych, partyj politycznych, organizaćyj 
młodzieżowych, Związków Zawodowych oraz 
Milicji Obywatelskiej, szkolnictwa i prasy, z 
członkiem Naczelnego Komitetu Wykonawczego 
S. L. i ministrem Zdrowia ob. dr. Fr. Litwinem, 
wiceministrem Obrony Narodowej gen. Świer­
czewskim, wojewodą poznańskim dr. Widy-Wir- 
skim, prezydentem m. Poznania mgr. Sroką, prze­
wodniczącym W. R. N. ob. Piękniewskim, prze­
wodniczącym M. R. N. — ob. Kowalewskim i 
przedstawicielem Wojew. Komisji Porozumie­
wawczej Stronnictw Politycznych, ob. Izydor- 
czykiem na czele.

Uroczystą mszę św., w czasie której przygry­
wała orkiestra wojskowa D. Ó. W. nr 3, odprawił 
proboszcz parafii św. Marcina — ks. kanonik dr 
Noryśkiewicz, poczem zagajenia drugiej części 
uroczystości dokonał członek Komitetu Wyko­
nawczego S. L. na woj. poznańskie ob. Bielawow- 
ski, witając zgromadzonych na placu przedsta­
wicieli rządu i władz, a w szczególności członka 
NKW SL ob. ministra Litwina oraz wiceministra 
gen. Świerczewskiego, przybyłych na uroczystość 
z Warszawy.

Jako pierwszy wszedł na mównicę ob. woje­
woda dr Widy-Wirski, który podkreślając zna­
czenie obchodu Święta Ludowego, uwypuklił w 
przemówieniu osiągnięcia chłopów Wielkopolski 
na polu odbudowy zniszczonej gospodarki. Mów­
ca przedstawił również znaczenie sojuszu robot­
niczo-chłopskiego, objawiającego się w zacieśnia­
niu współpracy wsi z miastem i robotnika z chło­
pem. Obywatel wojewoda zapewnił zebranych, 
żc Poznań i Wielkopolska rozumieją znaczenie 
przeprowadzonych reform i mieszkańcy tej ziemi 
wypowiedzą się niewątpliwie konsekwentnie za 
polityką rządu w nadchodzącym glosowaniu lu­
dowym.

Jako następny zabrał głos członek NKW SL 
i minister Zdrowia ob. dr Litwin, który, omawia­
jąc różnicę świąt ludowych przed 1939 r. i w do­
bie obecnej, oraz podkreślając zrozumienie chło­
pów wielkopolskich dla odbudowy życia gospo­
darczego, a przed odzyskaniem wolności — w

walce z okupantem, powiedział m. in.: „Przy­
jemnie mi jest przemawiać do chłopów wielko­
polskich, którzy poza twardością, pracowitością, 
rzetelnością i zrozumieniem interesów Rzeczy­
pospolitej umieją pojmować prawdę, a ponadto 
okazują wielkie serce w momentach kiedy Rzecz­
pospolita jest w niebezpieczeństwie. Okazują 
oni miłość i oddają krew, jeżeli od tego zależy 
byt i niepodległość Polski."

Mówiąc o stosunkach międzynarodowych i we­
wnętrznych Polski minister powiedział: „Nasza 
polityka jedności narodu • tak nas wzmocni, że 
żaden wróg nie pokusi się na nasze granice. Rząd 
Jedności Narodowej, który jest przez chłopów 
reprezentowany, który może się wykazać soju­
szem z Z. S. R. R. i państwami anglo-saskimi. 
Rząd, który zapobiegł bezrobociu i uchronił na­
ród od głodu i dewaluacji, który zapobiegł epi­
demiom — ten Rząd jest reprezentantem inte­
resów narodu, — chłopów, robotników i inteli­
gencji pracującej."

Przemówienie ministra Litwina przyjęto okla­
skami, poczem orkiestra odegrała hymn naro­
dowy.

W imieniu Odrodzonego Wojska Polskiego 
i jego Naczelnego Dowództwa przemówił wice­
minister Obrony Narodowej gen. Świerczewski, 
który w krótkim, żołnierskim, przemówieniu po­
wiedział m. in.: „W czasach sanacyjnych, przed- 
wrześniowych chłop polski nigdy nie był współ­
gospodarzem swej ojczyzny, a dopiero Rząd 
Jedności Narodowej, realizując i opierając się 
o historyczny manifest lipcowy P, K, W. N., prze­
prowadził reformę rolną i upaństwowił wielkie 
fabryki — obu tymi aktami czyniąc chłopa i ro­
botnika współgospodarzami kraju. Na straży 
tych zdobyczy demokracji polskiej stoi odro­
dzone Wojsko Polskie."

Poruszając kwestię dążeń reakcji do rozbicia 
jedności narodu gen. Świerczewski oświadczył: 
„Do walki z reakcją musi stanąć cale społeczeń­
stwo, a w imieniu Wojska Polskiego składam 
ślubowanie, że wojsko to będzie broniło granic

Święto odrodzenia kultury polskiej we Wrocławiu
Wrocław (PAP). W niedzielę, dnia 9 czerwca 

w ramach dni kultury odbyła się w sali teatru 
uroczysta akademia, w której wzięli udział go­
ście ze wszystkich stron kraju i tłumy mieszkań­
ców Wrocławia. W lożach oficjalnych zasiedli 
przedstawiciele władz państwowych z premierem 
Osóbką-Morawskim na czele.

Po zagajeniu uroczystości przez rektora Kul­
czyńskiego orkiestra odegrała hymn państwowy, 
poczem obszerne przemówienie wygłosił wice­
premier Gomułka, wskazując na wstępie, że doba 
wielkich przemian dziejowych, doba powrotu 
Polski nad Odrę i Nisę postawiła nasze pokolenie 
w obliczu tak wielkich zadań, jak wielki jest 
przełom, który dokonał się w historii naszego 
narodu, w wyniku drugiej wojny światowej. 
Mówca podkreśla, że pokolenie nasze stoi jesz­
cze tak blisko wobec dokonanych i dokonywu- 
jących się przemian, że niejednokrotnie trudno 
mu ogarnąć ich wielkość i znaczenie, tym bar­

Co widział ksiądz francuski w Polsce
Warszawa (API). Przed kilkoma dniami 

opuściła Polskę wycieczka intelektualistów fran­
cuskich. Przed wyjazdem jeden z uczestników 
wycieczki ks. Jean Boulier wygłosił przez radio 
przemówienie, w którym opisując sytuację we­
wnętrzną Polski stwierdza, że naród polski, ufny 
w przyszłość, buduje śmiało nową zdecydowanie 
demokratyczną Ojczyznę. Obecnie Polska je6t 
bliższa Francji niż w przeszłości — mówił ks. 
Boulier. — Demokratyczna Polska miłuje pokój 
— jest to jeszcze jeden ry6, który ją uczyni 
bardziej bliską narodowi francuskiemu. Francja 
także pragnie pokoju. Wierne przymierzu ze

Handel wymienny między Polską a zagranicą
(Asp) Wymiana handlowa pomiędzy zagranicą 

a Polską rozwija się coraz intensywniej. Wydział 
Handlu Zagranicznego „Społem" sprowadził 
ostatnio z Sowietów poważne ilości zbóż. Ostat­
nie transporty objęły ponad 210 tys. ton żyta, 
40 tys. ton jęczmienia. 45 tys. ton siewnej psze­
nicy jarej, 30 tys. ton owsa siewnego i 30 tys. ton 
owsa konsumcyjnego oraz poważne ilości prosa, 
gryki, grochu i nasion warzyw.

Pewne ilości zboża siewnego pszenicy i owsa 
dostarczyła również Szwecja.

Z Czechosłowacji nadchodzą już pierwsze 
transporty z przewidzianych 10 tys. ton ziemnia- 
ków-sadzeniaków.

Realizuje się obecnie zapoczątkowana na je­
sieni akcja przywozu win węgierskich. Polska 
otrzyma 50 ton wina.

Miemcy prowokują

Amerykanie rozwiązali partię chrześcijańsko-społeczną
Berlin (API). W amerykańskiej etirefie oku­

pacyjnej w Wiirzburgu (Bawaria) na rozkaz władz 
amerykańskich rozwiązana została partia unii 
chrześcijańsko-epołecznej, w mieście i w powie­
cie. Partia ta w wyborach gminnych w całej 
Bawarii uzyskała największą ilość głosów. Za­
rządzenie władz spowodowane zostało stanowi­
skiem członków tej partii, uniemożliwiającym 
wyłączenie życia publicznego hitlerowców. Nic 
dawno przewodniczący tej partii w Wiirzlburgu 
dr Kasper Duerr usunięty został ze swojego sta­
nowiska przez władze okupacyjne, ponieważ jak 
się okazało, mianował on członka partii hitle­
rowskiej i S. A. mężem zaufania przy wyborach,

naszych na Odrze i Nisie. wywalczonych przez 
chłopa i robotnika w mundurze żołnierskim i 
wojsko będzie stało wiernie przy boku Rządu 
Jedności Narodowej."

Krótkie przemówienie, omawiające prawo chło­
pów do radości z powodu nieskrępowanego ob­
chodu Święta Ludowego, oraz podkreślające zna­
czenie tego święta wygłosił z kolei prezydent mgr 
Sroka, który dał wyraz nadziei, że Święto Lu­
dowe stanie się pogłębieniem sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

W imieniu komisji porozumiewawczej stron­
nictw politycznych wystąpił poseł do K. R. N. 
ob. Izydorczyk, który podkreślił wspólnotę Świę­
ta Ludowego ze świętem robotniczym 1-go maja. 
Nawiązując do zbliżającego się referendum, uza­
sadnił mówca konieczność trzykrotnej odpowie­
dzi, twierdzącej, apelem o zacieśnianie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego i zwiększenie wysiłków 
w kierunku odbudowy kraju zakończył ob. Izy- 
dorczyk przemówienie.

Ostatnie przemówienie wygłosili: prezes S. L. 
na wojew. poznańskie ob. Roch Kowalski i b. 
prezes S. L. do r. 1934 ob. Roszafe. Obaj przed­
stawiciele chłopów Wielkopolski uwypuklili zna­
czenie jedności wszystkich warstw społeczeństwa 
dla odbudowy politycznej i gospodarczej nasze­
go kraju.

Każdemu z przemówień towarzyszyły okrzyki 
na cześć Rządu Jedności Narodowej, Wojska 
Polskiego i sojuszu robotniczo-chłopskiego. Od­
śpiewaniem „Roty" zakończono uroczystość na 
Placu Wolności. Po manifestacji przed „Espla- 
nadą" delegacje chłopów z poszczególnych wsi 
pow. poznańskiego udały się samochodami pod 
Pomnik Bohaterów na stokach Cytadeli, gdzie 
złożono wieńce, oddając równocześnie hołd po­
ległym w walkach o wolność. Przemawiał tam 
ob. Matuszak.

W ramach Święta Ludowego odbyła się w go­
dzinach popołudniowych w Parku Sołackim wiel­
ka zabawa ludowa, w której udział wzięli również 
delegaci z prowincji.

dziej, że przemiany te nie zastały nas dostatecz­
nie przygotowanymi. Naród nie był odpowiednio 
wychowany na tradycjach piastowskich, a szcze­
gólnie, jeśli chodzi o dawne nasze ziemie, dziś 
odzyskane. Cały ogrom pracy nad zespoleniem 
tych ziem z macierzą podjęliśmy dopiero w 
chwili, gdy w ślad za zwycięskim żołnierzem, 
trzeba było posyłać polskiego repatrianta i prze­
siedleńca, by Objęli w posiadanie ziemie swoich 
przodków.

Zespolenie tych ziem ze starymi, 
to przede wszystkiem odrodzenie na nich 

kultury polskiej
Mieszkająca tu od wieków ludność polska 

zniemczona częściowo, lecz niiepozbawiona świa­
domości narodowej zespoli się całkowicie z na­
rodem polskim, jeśli w pełni będzie żyć polska 
sztuka i polska .historia, jeśli zostanie zorganizo-

Związkiem Radzieckim oba nasze narody nie 
ulegną dantejskim wizjom, którymi chcieliby je 
zastraszyć posiadacze bomby atomowej. Współ­
praca Francji i Polski w łonie Narodów Zjedno­
czonych nie zagraża nikomu, pragnie ona jedy­
nie zagwarantować, że już, nigdy inwazja teutoń- 
ska nie zagrozi Słowianom i Francuzom nad 
Odrą i Renem.

Kościół katolicki — mówił ks. Boulier — ko­
rzysta w Polsce z całkowitej swobody. Powinien 
on tylko błogosławić wysiłki, zmierzające do 
utrzymania pokoju, oraz realizację sprawiedli­
wych reform społecznych.

Po zakończeniu zimowo-wiosennej akcji śle­
dziowej, w przygotowaniu jest powtórna akcja 
na nowe 100.000 beczek śledzi ze Szwecji (becz­
ka zawiera 100 kg śledzi). Transporty te nad­
chodzić będą w okresie od czerwca do listopada.

Ze Szwecji nadejdzie wkrótce około 300 wiró­
wek do mleka, oraz dwieście kilkadziesiąt żni­
wiarek. W przygotowaniu są dalsze transporty 
maszyn rolniczych.

Rozwija się powoli i eksport. 50 ton nasienia 
kminku otrzymają Stany Zjednoczone w zamian 
za kakao.

Przygotowuje się do wysyłki transport ziół 
i nasion leczniczych do Francji i innych krajów-.

(B)

a ponadto przyjął do partii chrześcijańsko-spo- 
lecznej dwóch aktywnych hitlerowców. Jest rze­
czą charakterystyczną, że na zgromadzeniu ogól­
nym partii w dniu 30 maja mimo tych zarzu­
tów wybrano ponownie Duerra na przewodni­
czącego. To prowokacyjne zachowanie się Niem­
ców skłoniło Amerykanów do rozwiązania partii 
na tym obszarze.

Berlin (API). Głównodowodzący pierwszej 
dywizji amerykańskiej gen. Milbuirn wydał roz­
kaz, na mocy którego żołnierze amerykańscy zo­
stali pozbawieni prawa wstępu do niemieckie! 
kawiarń i oberż, restauracyj 1 lokali rozryw 
kowych.

Dary brytyjskie dla Polski
Londyn (ob6ł. wl). Korespondent dyploma­

tyczny „Timesa" pisze o wspomnianych w ub. 
•tygodniu przez ministra Bevina brytyjskich da- 
raoh z zapasów dla Polski.

Spośród wielu artykułów oddanych Polsce ze 
darmo korespondent „Timesa" wymienia mate­
riały do budowy mostów kolejowych wartości 
500 000 funtów, które dostarczone zostały do 
Polski. Poza tym 200 000 płaszczy żołnierskich 
i 250 000 mundurów, nie licząc już innych arty­
kułów ekwipunku. Żadne z tych darów nie zo­
stały objęte rozmowami finansowymi brytyjsko- 
polskimi.

Idą transporty z żywnością
Londyn (ohsł. wł.). Dnia 8. bm. nadano ładu­

nek zboża przeznaczony dla obszarów cierpiącydl 
na brak żywności. W przeciągu najbliższych dni 
Argentyna wyśle do Europy i południowej Afry­
ki 75 000 ton zboża i kukurydzy. Norwegia wyśle 
za pośrednictwem UNRRY 7000 ton zboża dla 
Polski. Do Marsylii przybył statek rosyjski z ła­
dunkiem 14 000 ton pszenicy i jęczmienia, co sta­
nowi część pół miliona ton zboża, które oddala 
Rosja Francji. Wielka Brytania ma otrzymać z za­
chodniej Kanady 48 000 ton pszenicy, jaką zma­
gazynowano tam od chwili rozpoczęcia się wojny.

Proces gen. Draży Michajlowicza
Nowy Jork. Wczoraj w poniedziałek roz­

począł się w Belgradzie proces przeciw gen. 
Draży Michajłowiczowi.

Londyn (obst wl.). Przed najwyższym są­
dem wojskowym rozpoczął się proces Michajło- 
wicza, b. ministra spraw wojskowych, naczelne­
go wodza Jugosławii. Przed sądem stanęło rów­
nież 24 byłych ministrów jugosłowiańskich. Ge­
nerałowi Michajłowiczowi zarzuca się utworze­
nie organizacji „Partii Czetników" zwanej jugo- 
slowańską armią krajową, używanie tej organi­
zacji do tłumienia walk narodu jugosłowiańskie­
go o wolność, a wreszcie popełnianie przestępstw 
wojennych wszelkiego redzaju. Procesowi przy­
słuchuje się wielu "dziennikarzy zagranicznych.

wana i rozbudowana gęsta sieć szkół, bibliotek, 
czytelni, teatrów i innych placówek kulturalnych. 
Sytuacja powojenna w kraju nie pozwala rzą­
dowi na wydatkowanie na ten cel takich sum, ja­
kich wymagają potrzeby odrodzenia i rozbudowy 
życia kulturalnego na ziemiach odzyskanych.

Powinniśmy pomóc sami sobie, należy odiwołać 
się do świadomości i ofiarności społeczeństwa. 
Toteż szczęśliwa była myśl, aiby na starej ziemi 
Piastów, oderwanej przez 6 wieków od Polski, 
zorganizować Dni Kultury.

Nie zapominajmy, że wisi nad nami nadal 
miecz germański, i tylko poczucie wspólnoty sło­
wiańskiej i wychowanie narodu polskiego w tym 
duchu może Nemcom miecz ten wytrącić z ręki.

Aby to osiągnąć
musimy wychować młode pokolenie 

na historii Piasta,
na historii powstań śląskich, na dziejach party­
zanckich walk z Niemcami, na historii pierwszej 
armii i całego Wojska Polskiego, na historii 
wspólnego z żołnierzem radzieckim marszu do 
Drezna i Berlina. Dynamizm kultury polskiej 
ucieleśnia się w tych, którzy nasz wielowiekowy, 
chlubny dorobek kultury potrafią sprzęgnąć z po­
tężnym, twórczym impetem obecnej chwili dzie­
jowej. Tylko tacy ludzie stają się duchowymi 
pionierami Polski nowej i mogą przewodzić na­
rodowi. Wychowując młodzież musimy mówić do 
niej językiem współczesności a nie językiem 
przebrzmiałych tradycji. Najlepszym krzewicie­
lem kultury polskiej na ziemiach odzyskanych 
i w całym kraju — kończy mówca — mogą być 
przede wszystkim ci, którzy podejmą się pionier­
skiej, trudnej i długotrwałej pracy nad jej odro­
dzeniem, nad jej wzbogaceniem i rozwojem.

Przemówienie wicepremiera Gomułki przyjęte 
było gorącymi oklaskami. Orkiestra odegrała po­
wtórnie hymn narodowy. Program części arty­
stycznej wieczoru, wypełniło przedstawienie wiel­
kiego baletu Zygmunta Wierdaka, juniora, pt, 
„Z krakowiakiem do Wrocławia". W paru epizo­
dach wokalnych wystąpili artyści opery dolno­
śląskiej, śpiewał również chór operowy. Publicz­
ność witała wykonawców bardzo gorąco, obda­
rzając ich kwiatami.

Żywy udział młodzieży
Młodzież gimnazjalna, harcerze i akademicy 

brała żywy udział w pracach, związanych z orga­
nizacją zjazdu kultury polskiej we Wrocławiu, 
tworząc w pięknie udekorowanych stoiskach gę­
stą sieć informacyjno-przewodniczącą. Liczne, 
rozsiane we wszystkich punktach miasta mega­
fony, nadawały bez przerwy okolicznościowe 
slogany i odczyty, związane z „dniami kultury 
polskiej". z

Proklamowanie republiki włoskiej
Nowy Jork (óbsł. wł.), Radio brytyjskie 

podało nieoficjalnie, że wczoraj po południu miało 
nastąpić oficjalne proklamowanie Włoch re­
publiką.

O godzinie czwartej po południu miało nastą­
pić oficjalne ogłoszenie wyników referendum. 
Oczekiwane jest, że król Humbert po ogłoszeniu 
proklamacji uda się na wygnanie do Portugalii.

Tajemnicze pożary hoteli w Ameryce
Nowy Jork (API). W hotelu Cranfield wy­

buchł w dniu wczorajszym wielki pożar, który 
zniszczył doszczętnie całe budynki. Do tej pory 
zostało odnalezionych 15 ciał. Brak wieści o 25 
osobach. W tym samym dniu wybuchł pożar w 
hotelu Lasalle w Chicago, w czasie którego zgi­
nęło w płomieniach 57 osób. Wszyscy przeważnie 
znajdowali się we śnie. Zaledwie 30 osób mato­
wano przy pomocy drabin 27 wyskoczyło z o- 
kien do sieci ratunkowych, 4 osoby zabiły się 
skacząc na bruk.
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Wtorek, dnia 11 czerwca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Barnaby ap. 

i Kalendarz słowiański — Radomila.

Środa, dnia 12 czerwca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Onufrego P.
Kalendarz słowiański — Wyszemierza.

Echa poznańskich wydarzeń
(r) W ub. piątek, w ramach Tygodnia Polskiego 

Czerwonego Krzyża, odbył się w muszli koncer­
towej w Parku Wilsona pokaz tańców narodo­
wych, wykonanych przez poszczególne kola mło­
dzieżowe P. C. K. przy gimnazjach i szkołach po­
wszechnych. Zespoły wystąpiły - w barwnych 
strojach parodowych, budząc zachwyt u licznie 
zgromadzonej publiczności. Na szczególne wy­
różnienie zasłużył sobie „kujawiak", wykonany 
przez zespól I. Szkoły Powszechnej, „krakowiak", 
którego wykonały uczennice gimn. im. Dąbrówki, 
„czardasz , odtworzony przez zespól gimnazjum 
Kupieckiego oraz drugi „kujawiak", którego od­
tańczyły uczennice gimn. im. Zamojskiej.

Całość wypadła wspaniale i przemawia za tym, 
aby podobne-pokazy urządzać częściej.

(c) Przy Związku Nauczycielstwa Polskiego 
powstała, pod kierownictwem ministra Oświaty, 
Komisja Badań Dziejów Oświaty i Kultury, któ­
rej zadaniem jest przekazanie narodowi mate­
riałów do dziejów kultury polskiej w okresie 
sześcioletnich zmagań z okupantem w kraju i 
tragicznej wędrówki Polaków po świeeie.

W związku z powyższym powołano również do 
życia Podkomisję Historii Tow. Nauczycieli 
Szkól Średnich i Wyższych, która zawiązała się 
zasadniczo w latach 1939—1945. Podkomisja ta 
zwraca się z apelem do wszystkich byłych człon­
ków organizacji o gromadzenie materiałów oraz 
organizowanie akcji pamiętnikarskiej i rejestra­
cji strat w dobie ostatniej wojny, celem zebrania 
szczegółowych danych, które by pozwoliły od­
tworzyć bohaterstwo nauczycielstwa polskiego 
w walce z okupantem.

Wszelkie dane i materiały należy przesyłać na 
adres dra Kazimierza Łuczew-skiego, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 107.

Walka o nowego
Kiedy z początkiem ub. roku utworzono w Po­

znaniu Powiatową Komisję Oświaty Dorosłych 
społeczeństwo nasze przywitało jej powstanie 
z niemałym zadowoleniem. Chociaż zagadnienie 
dokształcania ludzi starszych nie jest problemem 
nowym i było już aktualne przed ostatnią wojną, 
to jednak ze względu na specjalne warunki, w 
jakich znalazł się nasz naród, nabiera ono dzisiaj 
wyjątkowego znaczenia. Do roku 1939-go pona 
72% młodzieży wiejskiej kończyło szkoły naj­
niższego stopnia, tzw. 4-kiasówki, nie wynosząc 
z mdi należytego przygotowania do życia zawo­
dowego i społecznego. Czasy okupacji pozbawiły

nie ograniczała się tylko do kształcenia uczniów' sumy wiadomości szkolnych potrzebnych je) do 
w zakresie szkoły powszechnej. Na terenie p- normalnego wypełnienia Obowiązków zawodo- 
wiatu czynnych bvio 14 świetlic, w tym 10 pow wych i społecznych. Chodzi tu o rzecz ważni ] 
szechnych, 18 chórów fktóre odniosły niemały szą: stworzenie nowego pełnowartościowego ty- 
sukces na ostatnim festiwalu śpiewaczym), 2 tea- pu człowieka, istoty rozwimętej taranie inmy- 
try pacynek. jeden punkt wykładów powszech iłowo, aktywnej i sw-adomej roli, jaką spełnić 
nych, oraz 4 biblioteki rjminne. , » narodzie i państw.

Całokształt dokonanych w terenie prac przed- | Oświaty me było mgdy □ nas zadizo. n. 
slaw bny został na zieździe ominnych referent- czym najwięcej ucierp.alo całe społeczeństwo. 
Oświat J Dorosłych jak odbył się w Poznaniu budzie bez pewnego przygotowania urnys owego 

nościowe referaty oraz dyskusje nad nimi wy-| mh zyaa. Konieczną_Jtaje s1ę «ita] potrzeba po-dewego i społecznego. Czasy okupacji pozbawiły nościowe reieraty oraz oysausje j bj^a Wjddomości teoretycznych. Ln-
ciziom dorosłym dać ją może: dobra książka, od-więc w dziedzinie oświaty powszechnej są wiel- i inspektor szkolny Lipiński. Oprócz licznie retora

............. ■ ... . . nych referentów obecni byli przedstawiciele
władz powiatowych, organizacyj młodzieżowych 
i stronnictw politycznych. Referaty wygłosili: 
prezes Oddz. Pow. Z. M. P. ob. Wołot, podinspek­
tor Biłazon oraz ob. SzuJc. Przedyskutowanie 
szeregu ważnych problemów, związanych z 
oświatą, pozwoliło na krytyczny wgląd w do­
tychczasowy dorobek prac, metody działania 
z uwidocznieniem usterek i niedociągnięć jakie 
cechowały tę trudną i odpowiedzialną pracę. Jej 
ideologicznym założeniem nie je6t bowiem jedy 
nie konieczność dostarczenia jednostce pewne

kie i dlatego powołanie do życia specjalnego 
czynnika organizacyjnego, który by zajął eię roz­
wiązaniem tej kwestii, było koniecznością chwili.

Wyniki całorocznej pracy Komisji daią świa­
dectwo wielkości wysiłków, włożonych w dzieło 
upowszechnienia oświaty. W 51 szkołach, liczą­
cych 79 oddziałów pobierało naukę ponad 2 ty­
siące młodocianych i dorosłych. Wysoka cyfra 
rozdzielonych ostatnio świadectw ukończenia 
pełnej szkoły powszechnej (429.1 jest najlepszym 
dowodem, że praca w kursach wieczorowych 
przyniosła pożądane rezultaty. Akcja oświatowa

Ciekawy odczyt
W najbliższą środę, dnia 12 bm., w ramach wy­

kładów popularno-naukowych „Czytelnika", mó­
wić będzie dr Kazimierz Łuczewski na temat 
„Zagadnienie kształcenia charakteru". Wykład 
odbędzie się w sali Teatru dla Młodzieży o go­
dzinie 18-tej. Bilety nabywać można wcześniej 
w biurach „Czytelnika", Wyspiańskiego 10, I. ptr. 
oraz w księg. „Czytelnika", Armii Czerwonej 1.

Kalendarzyk rozpraw rehabilitacyjnych
Przed Sqdem Grodzkim w Poziuwiu odbędą się rozprawy 

rehwbilćbscyjoe: w dniu 11 bi».: salo 26 — Berty Heaukt, 
Agnieszki i PeJa^ii Hoffmann. W dniu 12 bm.: sala 26 — 
Marty Zofii. Józefa Władysława i Agnieszki Sośnik, Mal- 
wioy Atłer. W dniiu 1‘3 bm.: sowia 26 —. Antoniny Doern, W 
dmiu 14 bm.: sala 26 — Anny Szywzk'*., Idziego Teńnorta; 
wab 29 — Marii i Matgdaletny Nowak, Gertrudy MueHer, Te­
resy Komin. W dmiu 15 bm.: sa-bi 26 —- Wiktora i Frłedv 
P i e tr u .*z yńskic h.

Przed Specjalnym Sodiem Karnym odbędą się rozpraw*
rehabilitacyjne w clniu 11 bm.: wala 1 — Pawła BleTwagena, 
Pawła Niemandn i tow., Elżbiety. Ak-k^ndra i Edmunda 
Kucharskich, Augustyn* Lenarta, Miariona Kełmiń-skiego Marii 
Wieczorek, Anny Banak. Marianny Fćetwrmaan, -Juliusza 
Ben-ke. W dniu 13 bm.: nla 1 — Elżbiety i Franciszka Krzy­
wych, Wrliego Fennera, Wandy Zuberek. Heleny Mcfn-hold, 
Krystyny Łukomskiej. Jan* Kokocińskiego Elfriedy Muszyn, 
skiej, Marty Radke, Leona Kluka, Marii Witajewskiej, Mał­
gorzaty Puchałowi-oz.

tftadzieeGi zespół artystyczny
Państwowego Akademickiego Teatru Wielkiego w Moskwie

Wtorek, dnia 11 czerwca 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: doi. — teatr nieczynny: Intno, ”-»* -
„Kraina uśmiechu'*. . „

Teatr Polski: <k:< i ju-tro, u rvbT
Teatr Nowy: dziś i jutro, godz. 19-ta. — „Rozkosrna dztew.

Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś, 
w butach"; jutro — te*tr nbeczymny,

Miejski Teatr Marionetek: dza-ś 
: Żnina"; jutro — teatr nieczynny.
Oświatowy Teatr Kukiełkowy „B>jka”: dziś i 70U0, godz 

16-ta — ,,Ciocia Twardowska".
W kinach poznańskich:

„Apollo" — , Rena"; „Bałtyk" — Dwaj rywale*; „Muza 
— Było ich dziewięciu"; „Rialto" — „Nowe przygody 
"arzana"; „Warta" — „Strachy".

Uwaga: wszystkie kin»a zaczynają srana* • godanme «♦, 10 
i 20-tej; w nied-zńelę o godz. 14-teju

Bńlet Parnella w Teatrze Wielkim 
Zapowiedź występu reprezentacyjnego polskiego baletu 

Parnella, który wvatąrpd w Teatrze Wielkim w ponieJziaiłek, 
17 bm., o godz. l4-tej wzbudziła sensac.ę. Zarówno orogram 

ecnoru, jak i narwwko wykonawców (na czele Ziai Ha, 
ma i Feliks F«.rnellj dają gwarancję pięknych wzruszeń 
Rozpiętość repertuaru zdumiewając*: od pełnych melan­

cholii i czaru poematów Choioina, przez dytiaun.kę i wewnę­
trzny żar „Kuszenie szatana" do ognistych w wre rubasz­
nych, w miarę groteskowych tańców ludowych, Uwvffrymv 
muzykę Chopina, Moniuszki Maklakiewlcza-Lówandowsiuego 
{ WieWera. Wspaniale kostiumy według wzorów znakomi­
tych artystów malarzy.

Szekspir w Teatrze Polskim 
Feloe fantazja i poezji baśń sceniczne pt. „Wieczór trzech 

kc-ólż" wystawia Teatr Polsld w reżyserii i inscenizacji Bro. 
nastawę Dąbrowskiego dyrektora Teatru Śląskiego w Kato 
wicach. Premiera odbądaie słą w

go<ł«. „Kot

' godz. 16-t* — „Bartek

ajbliŻMy piątek., 14 bm.

czyt, dyskusja, życie świetlicowe, itp. Szczegól­
nie ważną rolę odgrywa tu czytelnictwo po­
wszechne. Jego znaczenie dla kultury narodowej 
doceniają również czynniki państwowe, czego 
dowodem może być wydany w styczniu br. de­
kret o czytelnictwie, nakładający na związki sa­
morządowe obowiązek zakładania i utrzymywa­
nia bibliotek publicznych.

Komisja Oświaty Dorosłych, ustalając plan 
działania na następny, drugi z kolei, rok szkolny 
przyjęła jako zasadę pracy następujące formy 
akcji oświatowo-wychowawczej: kurey wieczo­
rowe dla starszych, wykłady powszechne, biblio­
teki i czytelnictwo, św'etlięe, teatr, chóry i wy-, 
cieczki krajoznawcze.

Wypełnienie tego planu będzie niemałym za­
daniem wobec trudności, na jakie napotyka się 
na każdym kroku, w szczególności zaś z powodu 
braku funduszów. Niemniej jednak pomoc czyn­
ników państwowych jak i pełna poświęcenia pra­
ca naszego nauczycielstwa są najlepszą gwaran­
cją, że na tym, tak ważnym odcinku odbudowy 
kulturalnej odniesiemy jak najlepsze rezultaty.

J M.

Z estrady

W drodze powrotnej do Moskwy po objeździć 
artystycznym państw słowiańskich i naszych 
Ziem Odzyskanych na etapie z Lignicy, zatrzy­
mał się w naszym mieście zespól artystyczny 
Teatru Wielkiego z Moskwy. Jest to zespól nie­
liczny, złożony z 11 członków, ale reprezentujący 
pierwszorzędne siły artystyczne.

Zespól ten ma za sobą wspaniałą działalność 
w czasie, gdy huragan wojny przetaczał się przez 
nasze ziemie. Szedł on krok w krok z oddziałami 
Armii Czerwonej w czołowych formacjach. Wi­
działa go Warszawa, w Poznaniu byl w dwa dni 
po upadku Cytadeli, zawita! do Środy, a potem 
w Berlinie, piątego dnia po upadku stolicy Nie­
miec dawał już koncert.

Artyści moskiewscy, którzy ze wzruszeniem 
wspominają przyjęcie, jakiego doznali u prezy­
denta KRN Bieruta (9-ciu nagrodzonych jest 
Złotym Krzyżem Zasługi), spędzili w gronie 
dziennikarzy poznańskich kilka chwil i prosili 
przekazać społeczeństwu polskiemu wyrazy po­
dzięki za doznane przyjęcie, które stanowi jedną 
z dróg zbliżenia polsko-radzieckiego w dziedzinie 
kulturalno-artystycznej. Wielu z nich mówi po 
polsku, wykonuje utwory częściowo w języku 
polskim, artyści moskiewscy obiecali po powro­
cie do kraju propagować naszą muzykę.

Rewia moskiewskich artystów
Z ramienia Zarządu Wojewódzkiego Towarzy­

stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i Prezydenta 
stoi, miasta Poznania odbył się w Operze Poznań­
skiej występ artystów moskiewskiego państwo­
wego Akademickiego Teatru Wielkiego ZSRR, 
gości Rządu Polskiego.

Interesującą i wysoce pouczającą rzeczą jest 
poznawać sztukę obcą, zwłaszcza tych narodów, 
gdzie stoi ona na wysokim poziomie. W Rosji 
muzyka oraz taniec mają swoje szerokie tradycje 
oraz znaną wysoką kulturę. Artystycznie mu­

zyka czerpiąc swe soki z rodzimej jjieśni staro­
cerkiewnej i ludowej, stała się ważnym czyn­
nikiem wychowawczym i społecznym. Z szero­
kich mas wyławia się talenty artystyczne, nad 
którymi czuwają troskliwie szkoły muzyczne 
(sieć.ich jest bardzo gęsta), a w nich specjaliści- 
pedagodzy.

Koncert naszych gości moskiewskich miał cha­
rakter rewii. Program byl wiązanką artystyczną, 
na którą złożyły się dobre popisy choreograficz­
ne (Spaskowska-Lentowski), recytacje (Anisi- 
mow), produkcje fortepianowe, skrzypcowe oraz 
śpiewacze, łączone konferansjerką (Rajski Piotr), 
Poszczególne produkcje artystów odznaczały się 
poważnym poziomem, pomimo, że program byl 
raczej popularny. O pianiście (Data Batridze) 
trudno nam coś sądzić z jednego przykładu (fan­
tazja na temat opery „Eugeniusz Onegin" — 
Czajkowskiego); okazał się on pierwszorzędnym 
akompaniatorem. Duże powodzenie miały utwo­
ry skrzypcowe Kreislera (włoski tamburin), Czaj­
kowskiego a zwłaszcza Sarassattiego melodie cy­
gańskie w wykonaniu Julii Reentowicza. Spośród 
śpiewaków na uwagę zasługuje znakomity bary­
ton — Jerzy Worobiow w pełnej temperamentu 
arii z „Cyrulika" oraz sopranistka Oksana Kolo- 
dub. która zdobyta sobie, sympatię słuchaczy 
zwłaszcza po pięknie zaśpiewanej arii z „Halki". 
Tenor Mikołaj Korolkow nieco słabszy, mimo 
ciekawej barwy głosu.

Sala Teatru Wielkiego pełna, a przyjęcie, jakie 
zgotowano gościom naszym, było bardzo serdecz­
ne. Przed koncertem przemówi! wiceprezydent 
ob. Drabowicz, akcentując znaczenie współpracy 
polsko-radzieckiej na niwie kulturalnej. Po skoń­
czonym zaś wieczorze dziękowano serdecznie ar­
tystom. W imieniu Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej przemawiała ob. Maria Jezierska, a na­
stępnie inni delegaci, m. in. z Zakładów H. Ce­
gielskiego. Artyści radź . ..
za serdeczne przyjęcie, (zs)

Dekoracje przygotowuje aft. raa‘1-., prof. Sta*if?ł*w Jiw-ock 
ilustrację muzyczną dr Jerzy Młodaiiejowslsi, ttwład choreo­
graficzny — Slanisliaw Miiszozyk.

Ostatni występ „Kukulki“ warszawskiej 
w Poznaniu

Dziś wv«tąpi po raz as tato# w kawiamii „As zespół ..Ku­
kułki" warszawskiej w osobach znakoiwitych recytatorów 
i p:osonkairzy: Marii Ch’murkowskiiej. Tadeusz* Bocheńskiego, 
WitoJJa Efektoro,wi.cz* o-ra-z Stefana Sobeckiego. W protfraanie 
pt, .Wesołe porachunki" przerfstawiią kukufkarze Warszawscy 
satyrę., humor, lirykę i piosenkę warszawską.

Zamówieni* n* stoicki należy zgłaszać wcześniej w nerza- 
tłmie kawiaww. Program rozpoczyna «ę punktu«i!oi< o go-

KOMUNIKATY
Państwowe Gimnazjum Krawieckie w Poznaniu przyjmuje 

zgłoszenia kandydatek do kl, I Państw. Liceum Krawieckrego 
(3-letuiego). do kl. I Państw. Giromazjum Krawieckiego (3- et- 
niego) oraz do Roczuej Szkoły Przysposobienia Krawiecko- 
Bieidśfe,iarskiego. — Bliższych inforiwacy-j udziel, sekretariat 

II ptr,, od
xv.w,.

Uniwersytet Powszechny — wykłijud^ogólay pt. , JKtdt
ha terów "jutro, d*ni; "* * - ».........u .... .

szkoły przy ul. Jarpcbowśkn-eśJo 1. budy: 
godz, 10-te.j do 12-tej.

Odpew jadam? czytelnikom
P. Zb. Turowski, Zielona Góra. — Nie. Za­

spokoiliśmy ciekawość.
„Stara mantyka". — Napisała Pani prawdziwy 

elaborat na tematy etymologiczne. Musimy przy- 
znać, że są w nim bardzo interesujące i słuszne 
uwagi. Ten, jak Pani pisze, „zabrany nam drogi 
czas" nie uważamy wcale za stracony. Czy to 
Pani wystarcza?

„Fredek Zięba". — A oto końcowy cztero- 
■wiersz Pana „Utworu": -

„A gdy przyjadę do Szczecina 
Jezdem pionierem, wolno mnie 
Zaliweruję dwa pianina 
A w Poznaniu sprzeda się.'1

Miałem bujną i grzeszną młodość. Teraz jako 
człowiek dojrzały muszę pokutować i czytać w

redakcji takie właśnie utwory. Straszne były 
moje grzechy, więc i straszna kara za nie.

„Czarna Jolanta". — Za mile wyrazy współ­
czucia z powodu tych wielu „wierszy", które 
zmuszeni jesteśmy czytać, serdecznie dziękujemy. 
Sądząc po Pani wierszu, lubi Pani innych pocie­
szać, choć dużo jest w Pani smutku. Nie my­
limy się — co?

„Paląca sprawa". — Istotnie uwagi słuszne 
Jeżeli gazownia nawołuje do oszczędzania w zu­
życiu gazu, to sama powinna służyć przykładem. 
Jeżeli bowiem przy pełnym słońcu na ulicach 
płoną niewygaszone z nocy lampy uliczne, to 
rzecz prosta, nie są one przykładem oszczędności. 
Co zaś do lamp orientacyjnych z numerami do­
mów, to zdaje się — dzięki opieszałości właści­
cieli domów — długo na nie jeszcze poczekamy

(t. h. n.)

uwx^xv» w__ _ 12 bm. o gódm. 18.30 ,w aula szkoh- przy
ri. BerwiteUego (III ptr.). Prelegent — piet fc BoUal- .

P. C. K. informuje, że wystawa w Mu ze tum Wschcopol 
będzie otwarta do 15 bm. włącznie. Zwiedzaić możn* co­
dziennie. Wstęp bezpłatny.

Zebrania w dniu 12 czerwca
Rada Miejscowa Tow. św. Wincentego * Paulo — god*. 

16.30 w sali przy ul. św. Marciin* 8.

Program audycyj radiowych na środę, 12 czerwca
5.57 „Kiedy ranne wstoją zorze"; ,6.00 Kalendarz histo­

ryczny; 6.05 Muzvk* lekka; 6.16 Porżnna roz-nww* zo siiu 
chaczami; 6.30 Muzyka lekka; 6.45 DzitarnA poranny; 7.05 
Prognum na dzień bieżący; 7.10 Gimnastyk* n*
wszystkie rozgłośnie polskie — prowada M?- Ho, ’
marun. Przy fortepianie Framciis-zek Wasikowskt; 7.20 Mwylnn 
lekka na wszystkie rozgłośnie polskie. Gra Orkiestra galo­
nowa Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. Mieczysław* Giżel-kie 
go; 7.45 Powtórzenie najważoiojszAoh wiadomości dzienniki 
porannego; 7.50 Muzyka poranna; o Ak
słuchaczek w opr. Renaty Dobrowolskiej; 8.40 Muzy<*, 9.00 
Codzienny odcinek prozy; 9.15 Mu^ka; 9.30 Przerwa; 1-1.50 
Przegląd prasy wi-elkopolskiej; 11.57 Sygnał cza^<u i heynał 
z Krakowa; 12.05 ,,Na Ziemiach Odzyskanych ; 12.20 Arie 
i pieśni w wyk. Gaibriela Matiasiaka; 10.40 Z życia Nsjcdo* 
Słowiańskich; 12.50 Koncert rozrywkowy • w wyk. Sekstetu 
P. R. pod dyr. Stefana Rachoń1*. Ha-lc»v Michalskiej 1 Mie­
czysława Mileckiego (śpiey.); 13.50 10 minut poezji; 14.00

' • ‘ v; 1-4.30 Informacje ogólno«poliskie; 14.40 
Wielkopolski; 14.45 Utwory fortepianowe

Ludo-mira Różyckiego w wyk. Marii Mińskiej (z komenta­
rzem słownym): 16.15 Arie onerowe w wyk. Czesława Ko 
żaka. Akomoaniuje Marian Obst; 15.30 Pogadan.xę pt. „O 
lutni PuszkrW w\<lo'i Eugcai-usz Morski; 15.40 .bejote- 
czeństwo sobie"; 15.45 Wiadomości bieżące; 15.50 , Z done- 
jów Wielkopolski" po-g. pt. „Kolebka państwa * wygł.^Jan 
Boruna; 16.00 „Jak księżyc kupował sobie ka-pebisz — 
pogadanka dl* dzieci w oprać. Lucyny KfaymóMaeclaej; 16.10 
Muzyka francuska w wyk. Stanisława Mikus-zewsa^ego 
(skrzypce). Przy fortepianie Sergius-z Nadgrynowski; 16.40 
„Czytamy Prusa"; 16.55 Portrety pisarzy: „Mieczysław Ja- 
struń*’ — pogadanka Jarosław* Iwaszkiewicza; 17.10 Koncert 
solistów, wykonawcy: Halina Kowalska-Trzonkow* (wio­
lonczela) i Maria Dobrowolska-Gruszczyńska (ńniow); 1-7.50 
Odbudowujemy Warszawę; 17.55 Audycja wojskowa na wszy­
stkie rozgłośnie polskie: 18.10 Reportaż dźwiękowcy; 18.2o 
Pogadanka sportowa; 1B.30 , Nauką przy głoświku"; 19.00 
Audvcja chopinow-ska w wyk. Zofii Rabcewicaowej; 19.30 
Dztanrak wtaczamy: 20.09 Kooctrt Małej Orkiestry P. R. 
pod dvr. Stefana Rachar.ta: 20.45 „Czy tu mieszka panna 
DamiceT-a Kopytko" — zradtofonizowany fragment powieici 
Kornela MaknszyńskieSa pt. „Perty t wioprzc ' w eppae. 
Marii Witwióskicii 21 W Nadprogram; 21.15 Koncert; 21.45 
Po«adanką aportowa pt. . Svdęto P. W. i W. F. n v<losi 
dr Witalis Dudwiczsak; 21.55 PUR i®formuje...; 22.00 Koncert 
rozrywkowy; 22.30 Skrzek* tecbnćczłia w oprać. Dyrektora 
Technicznego Rozgłośni Poznań-skiej. dr Mana®* Rawskie­
go; 22.40 Wiadomości z Ziem Z«->chod>nich; 22.45 Skrzynka 
poszukiwania rodzńn; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennik* 
radiowego; 23.25 Program na dzień następy; 23.35 Muzyka 
taneczna; 24.00 Zakończenie programu.

Recital fortepianowy
Stefana Askenasego

Stefan Aekenase jest lwowianinem oraz ucz­
niem Emila Sauera. Nie słychać było nic o nim 
w Polsce przed wojną gdyż przebywał on i kon­
certował przeważnie za gian-icą. Nastrojony by­
tem — jak wielu zresztą — sceptycznie udając 
się na ów wieczór, mając w dodatku w tece re- 
cerusenckiej gotowy atak na Biuro Koncertowo 
o systematyczny najazd pianistów na Poznań z 
niejaką szkodą dla wszelkiej innej muzyki. Ale 
już pierwszy numer programu zgasił i rozproszył 
wszelkie wątpliwości. Okazuje się, że p. Rozma- 
rynowicz wykazał intuicję i węch nie lada, wy­
chwytując sposobność ściągnięcia tutaj Askena- 
sego. Pianista ten poruszył publiczność poznań­
ską, która nie jest, jak wiadomo łatwo zapalna, 
w sposób niebywały.

Gra jego jest wybitnie sugestywna i emocjo­
nalna mimo, że korygowana umiarem i wolna na 
ogół od czysto wirtuozowskich zewnętrznych 
efektów. Od pierwszych taktów sonaty Mozarta, 
którą Askenasy grał zgoła fantastycznie, zazna­
czył się jego magiczny wpływ na słuchaczy. 
Uderzenie zróżniczkowane do najsubtelniejszych 
odcieni dynamicznych, przypomina Mikołaja 
Orłowa. Scarlatti grany bardzo stylowo, nieprze- 
holowany nigdzie w tempach — jak to często 
wirtuozi praktykują — zwracał uwagę oryginal­
nym barwieniem tematyki. W sposób naśladujący 
rejestry cenJbalowe. Bardzo ciekawe były zwłasz­
cza pod tym względem sonaty a-moll i d-dur 
Beetovena, 6onata patetyczna pełna mistrzow­
skiej, szydełkowej roboty pianistycznej, dzia­
łała raczej „dolce" i „gracioso" bez tego rozpędu 
żywiołowego i dramatycznego jaki- w tej mło­
dzieńczej sonacie już się zaznacza. Miało się 
wrażenie jak gdyby przewartościowania w niej 
przez wykonawcę,wpływów Mozarta, których ta 
sonata ma właściwie już bardzo niewiele,

W części drugiej recitalu grał Askenase Cho­
pina. Za wyjątkiem może poloneza as-dur ujętego 
nieco nazbyt indywidualnie zwłaszcza w szcze­
gółach dynamiki, byliśmy uczestnikami prawdzi­
wego seansu muzycznego w szerokiej bardzo 
skali doznań artystycznych. W etiudach (kapital­
na lewa ręka w etiudzie gds-moll i f-dnr), ma­
zurku a-moll czy nokturnie, h-dur stwarzał Aske­
nase mistrzowskie koncepcje, fascynujące bogac­
twem treści muzycznej i oryginalnością nowych 
szczegółów. Wrażenia te pozostaną na długo w 
pamięci tych co go słyszeli. Nic też dziwnego, że 
popyt na bisy byl niecodzienny, mimo pewniej 
wstrzemięźliwości w tym względzie (prawdopo­
dobnie na skutek zmęczenia) ze strony pianisty.

Z. S.

Staraniem Spółdzielni Wydawniczej

„CZYTELNIK"
wygłosi

w środę, 12 bm., w sali Teatru dla Młodzieży 
o godz. 18-tej

Dr Kazimierz łuczewski
odczyt pt

Bilety wcześniej nabywać można w biurach 
„Czytelnika", Wyspiańskiego 10, oraz w 
Księgarni „Czytelnik", Armii Czerwonej 1.

19IM

Biura „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO11 mieszczę się przy ul. WYSPIAŃSKIEGO 19
Redakcji na I. i III. piotrze, Ekspedycji ogłoszeń na I. piętrze
W tym samym gmachu no parterze otwierają slą biura „Kuriera Wielkopolskiego", na co 
zwracamy uwagę naszym CZYTELNIKOM I INSERENTOM celem uniknięcia nieporozumień ma
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SPOR T Dwa zuyriesht a drużyny czeskiej n Poznania
Zidenice — K.K.S. 3:1 Zidenice — Warta 8:3Nowe sensacje piłkarskie

Do Poznania przybyła piłkarska reprezen­
tacja węgierskich klubów kolejowych. Dru­
żyna ta rozegra w środę i czwartek dwa spo­
tkania z Wartą i K. K. S-em. Węgierscy ko­
lejarze przyjechali w swym najsilniejszym 
składzie z pięcioma reprezentantami. Poniżej 
podajemy nazwiska graczy drużyny gości. 
(Nazwiska reprezentacyjnych graczy druku­
jemy odmiennym pismem). Horvath — Wó- 
rincz — Tólgyosi, Csabai — Kispeler — 
Hires, — Kristof — Kolath — B. Nagv —- 
Kiss II — Deri.

ta Poznań gościł piłkarską drużynę zagraniczną 
Nic też dziwnego, że przyjazd zagranicznych 
gości wzbudził olbrzymie zainteresowanie w sze­
rokich kolach sportowych nie tylko naszego mia­
sta. ale również na prowincji, tymbardzie j że bvla 
to drużyna czeskiej ligi piłkarskiej, reprezentu­
jąca tym samym poziom gry u naszych sąsiadów, 
znany u nas — jedynie ze słyszenia — jako do­
skonały. N'C zawiodły się istotnie szerokie rzesze 
obecnych na meczu zwolenników piłki nożnej, 
gdyż to co zobaczyliśmy, przeszło najśmielsze 
nasze oczekiwania.

Chcąc scharakteryzować drużynę gości należy

Drużyna gości do powyższego spotkania wy­
stąpiła w następującym składzie: Kopecky — 
Wańek I — Drżał, Slama — Gałab — Zaplatał 

T^czoraj odbył się po raz pierwszy po wojnie | Krejcisz — Sobotka — Trnka — Stepan — Rulc 
szosowy wyścig kolarski na dystansie

Wyścig kolarski o nagrodę 
przechodnią firmy „Stomil"

wielki _ ____ ____
około 120 km dla licencjowanych i 75 km dla 
kartowiczów. Podkreślić należy sprawną organi­
zację imprezy na całej trasie. W biegu brali udział 
czołowi zawodnicy Warszawy z Napierałą na 
czele, zawodnicy Kalisza, Gniezna i Poznania. 
Prasa biegu głównego prowadziła przez most 
św. Rocha, Swarzędz, Kostrzyn, Neklę Środę. 
Zaniemyśl, Śrem, Kórnik na plac Bernardyński. 
Zwycięży! bezkonkurencyjnie dawny szosowy 
mistrz Polski Napierała z KS „Sarmata11 Warsza­
wa w czasie 3 godziny 43 min. 10 sekund. Jako 
drugi przybył gorąco oklaskiwany' poznańczyk 
Vogt Czesław w czasie 3 godz. 47.27. Trzecim 
byt Bański z KS „Sarmata11-Warszawa. Dalej 
do mety przybyli zawodnicy w następującej ko­
lejności: 4. Rzeźnicki (SKP Warszawa). 5. Komor- 
niczak (KKS-Poznań), 6. Wójcik (KKS „Orzel11- 
Warszawa), 7 Waroczyk (Warszawa), 8. Bober 
(Warszawa), 9. Szymański (Warszawa), 10. Ro­
zumek (,.Stomil“-Poznań), 11. Zakrzewski („Bie- 
larnią‘'-Kalisz), 12. Jakubiak (,,Bielarnia“-Kalisz), 
Janiszewski, Ryniecki, Wożniak.

W biegu kartowiczów na trasie: z placu Ber­
nardyńskiego przez Swarzędz, Kostrzyn, Środę. 
Kórnik do placu Bernardyńskiego zwyciężył But­
kiewicz Stefan (PKP Gniezno) w czasie 2 godz. 
2ł min. 30 sek. Drugim byt Pełczyński (PKP Gnie­
zno), trzecim Wydarkiewicz Stanisław („Stomil11). 
4. Szubarga (KKS Poznań), 5. Vogt II („Stomil11), 
6. Kaczmarek (KKS Poznań), 7. Szych (ZZK 
Ostrów). 8. Książyk (KKS Poznań). 9. Niedośpial 
(„Stomil'1), 10. Kostrzewski (KKS Poznań).

Po biegu odbyło się wręczenie zawodnikom 
wartościowych nagród.

Miedzyokręgowe rozgrywki szczypiorniaka męskiego 
o mistrzostwo Polski

KKS — (Poznań) deklasuje przeciwników. Niespodziewana porażka osłabionej Warty z AZS-em (W-wa).
(ak) W dniach 8, 9 i 10 czerwca odbyły eię w 

Poznaniu rniędzyokręgowe rozgrywki o mistrzo­
stwo Polski szczypiorniaka z udziałem drużyn: 
AZS (W-a), KKS Brda (Bydgoszcz), KKS (Po­
znań) i Warta (Poznań).

Rozgrywki w grupie poznańskiej stały na dość 
wysokim poziomie, a w szczególności spotkanie 
lokalnych rywali KKS — Warta. Drużyna byd­
goska brała udział po raz pierwszy w rozgryw­
kach o mistrzostwo Poiski i mimo wysokich po­
rażek debiut jej wypadł zupełnie dobrze.

Bezsprzecznie najlepszym był KKS (Poznań), 
który natrafił jedynie na bardzo silny opór ze 
strony Warty. W spotkaniu tym c: ołowy zawod­
nik „zielonych" Fr. Szymu e uległ poważnej 
kontuzji kolana i w drugiej połowie statystował 
tylko na boisku. Na drugie miejsce w tabeli wy 
sunął się AZS (W-a), który swoje braki technicz­
ne nadrabiał nie zbyt fai. grą.

Organizacja mistrzostw, która spoczywała w 
rękach Poznańskiego O. Z. P. R. była bardzo 
sprawna.

Po powitaniu wszystkich drużyn biorących 
udział w rozgrywkach przez prezesa i wiceprezesa 
P O. Z. P. R. pp. Sob. Paczkowskiego i Z. Sta­
szaka rozpoczęły się mistrzostwa, które przynio­
sły następujące wyniki:

Sobota, 8 czerwca
KKS (Poznań) — K. S. Warta (Poznań) 

10:7 (5:4)
Do spotkania tego drużyny wystąpiły w swych 

najsilniejszych składach, jedynie kolejarze bez 
Patrzykonta. Pierwsza połowa upływa przy lek­
kiej przewadze „zielonych", którzy przez 22 mi­
nuty stale prowadzą, dopiero pod koniec pier­
wszej połowy kolejarze wyrównują i uzyskują 
prowadzenie. Po przerwie (w drugiej minucie) 
Szymura odnawia swoją kontuzję kolana odnie­
sioną w pierwszej części gry, i od tego momentu 
przewagę mają kolejarze. Bramki dla K. K. S. 
uzyskali: Ciupryk 4,' PI. Grzechowiak i Jarczyń- 
ski po 2, oraz M. Hoffmann i Pławczyk po I, dla 
„zielonych" zaś Szymura 3 oraz Herra, Iwanow, 
Pawlicki i Walkowiak po 1. Sędziował bardzo 
dobrze p. Szeremeta z Warszawy.

A. Z. S. (W-wa) — K. K. S. Brda 
(Bydgoszcz) 12:4 (7:2)

Spotkanie to zakończyło się łatwym zwycię­
stwem akademików nad bendanrinkiem mi­
strzostw. Bramki dla zwycięzców uzyskali: Bar­
tosiewicz 4, Jażnicki i Wileński po 3 oraz No­
wakowski i Popiołek po 1. Dla kolejarzy — Mar­
ciniak 3 i Świtała 1. Sędziował p. Zajączkowski 
z Łodzi. Widzów około 1000 osób.

Po raz pierwszy po wojnie w ub. Zielone świę-' w pierwszym rzędzie podkreślić wsoanialą kon

Zidenice wygrywają z K. K. S.-em 3:1 (3:0)

Wszechstronni Czesi z miejsca górują nad ko­
lejarzami, spychając poznańczyków do defenzy- 
wy. Poszczególne wypady K. K. S.-u omal niz 
kończą się trzykrotnie bramkami, jednak niedy­
sponowany w tym dniu Preja fatalnie zaprze­
paszcza okazję do uzyskania prowadzenia. Czesi 
strzelają trzy bramki pod koniec pierwszej po­
łowy.

Po przerwie odnosi się wrażenie, jak gdyby 
goście oszczędzali się do meczu poniedziałkowego,

Zidenice — Warta (8:3) (4:1)
W drugim dniu swego pobytu w Poznaniu dru 

,żyna Żidenic rozegrała mecz z Wartą. W spot­
kanie to, Czesi włożyli więcej wysiłku, aniżeli 
w spotkaniu z K. K. S.-em, dlatego też wynik 
uzyskany był wyższy, a techniczne zagrania 
jeszcze lepsze. Goście wystąpili w tym samym 
składzie, z wyjątkiem prawej pomocy, gdzie do 
przerwy zagrał Wanek II.

Warta do spotkania powyższego wystąpiła 
osłabiona brakiem kontuzjowanego Kaczmarka, 
którego zastąpił słaby Nawrat, oraz wzamian 
chorego Dusika zagrał z powodzeniem Staniak.

Po przerwie na prawym skrzydle Wojciechow­
skiego zastąpił Gierak, który na tym stanowisku 
okazał się lepszym. Słabszymi punktami w dru­
żynie poznańskiej to, poza Nawratem, niało- 
ruchliwy Danielak, niedysponowany w dniu tym 
Kaźmierczak oraz mimo swej ofiarności — Wit­
kowski, któremu w dalszym ciągu brak kondycji. 
Gendera, który swą grą przypomina klasę cze­
ską, dobrze pilnowany, nie mógł rozwinąć całego

Niedziela, 9 czerwca
K. K. S. (Poznań) — K. K. S. Brda 

(Bydgoszcz) 18:4 (9:1)
Kolejarze poznańscy grając zupełnie bez wy­

siłku zdeklasowali kolegów z Bydgoszczy. Bram­
ki dla zwycięzców uzyskali: FI. Grzechowiak 5, 
Ludwik Grzechowiak i Ciupryćh po 4, M. Hoff­
mann 3, oraz Zdz. Kasprzak i Górecki po 1 Dla 
pokonanych — Z. Buli, Miszczuk, Marciniak i 
H. Buli po 1. Sędziował b. dobrze Szremeta.

A. Z. S. (W-wa) — K. S. Warta 
(Pozńań) 14:8 (7:S)

Do tego spotkania Warta wystąpiła bez kon­
tuzjowanego Szymury, oraz bez bramkarza Woj- 
tyniaka, którego zastąpił Toliński, puszczając fa­
talnie kilka bramek. A. Z. S. warszawski dążył 
za wszelką cenę do zwycięstwa, uciekając się do 
gry nie zawsze fair, na co jednak sędizia p. Za­
jączkowski nie reagował. Bramki dla akademi­
ków uzyskali: Wileński 8 (w tym 7 i: rzutów 
wolnych), Popiołek 4 (w tym 2 z wolnego) oraz 
Bartosiewicz i Nowakowski po 1. Dla Warty Hetra 
5 (2 z wolnego) Iwanow 2 oraz Pawlicki 1. Sędzia

Otwarcie sezonu pływackiego na Sołaczn
Warta — San — HCP — 203 :202 : 192

W dniu wczorajszym odbyło się otwarcie se­
zonu pływackiego na Sołaczu, którego dokonał 
prezes POZP p. Klemiński

Po defiladzie klubów: RKS Sanu, Warty i HCP 
rozpoczęły się zawody, w czasie których uzyska­
no szereg bardzo dobrych wyników. Wyniki 
techniczne przedstawiają się następująco:

100 m stylem dowolnym panów: 1) Małecki 
(San) w czasie 1.08.5, 2) Sikora (HCP) 1.10.6, 3) 
Ketycz (Warta) 1.12.9;

100 m stylem dowolnym pań: 1) Szelągowicz 
(HCP) 1.33.5, 2) Kwiatkowska (San) 1.37.2, 3) Gor- 
czewska (San) 1.38.6; '

100 m stylem klasycznym panów: 1) Jarecki 
(HCP) 1.29.0, 2) Cichoński (Warta) 1.30.2. 3| Ra­
tajczak (Warta) 1.33.9;

100 m stylem klasycznym pań: 1) Miklasówna 
1.43.8, 2) Rybińska (HCP) 1.47.6, 3) Szulcówna 
(San) 1.48.9;

100 m wznak panów: 1) Owczarczak (Warta) 
1.27.3, 2) Gorcz.ewski (San) 1.31.4, 3) Gajewski 
(HCP) 1.31.6;

100 m wznak pań: 1) Szelągowicz (HCP) 1.40.0, 
2) Rypińska (HCP) 1.54.7, 3) Knlichówna (San) 
1.55.5;

W skokach z trampoliny największą ilość duh- 
któw otrzymali: 1) Lesiński (HCP) 38,16 2) Pacz­
kowski (Warta) 37,66 pkt., 3) Kaniowski (San) i 
24,31 pkt.

Sztafety 3 X 100 m zmiennym panów: 1) .W<u-l

dycję graczy, a określając techniczną stronę dru­
żyny jako całość (gdyż słabych punktów nie 
było) można nazwać graczy „dżongierami piłki 
nożnej'1. Krótkie, celowe, przyziemne podania, 
wspaniale driblingi, niezrównana gra głową, oto 
wszystko co składa się na powyższe określenie 
— bądź co bądź nie zbyt sportowe.

Oczywiście, że przy tak grających partnerach 
obie nasze czołowe drużyny K. K. §. i Warta 
okazały się o wiele słabsze.

W pierwszy dzień Świąt w niedzielę odbył się 
na boisku Warty w obecności około 8 tys. w idzów 
mecz pierwszy, w którym

co jednak nie przeszkadza im w ciągłym atako­
waniu bramki Skromnego. Reprezentacyjny nasz 
bramkarz jest zawsze na miejscu i tylko jego 
brawurowej obronie kolejarze zawdzięczają sto­
sunkowo niską przegraną. K. K. S. daje z siebie 
wszystko, gra nadzwyczaj ofiarnie, dążąc do 
uzyskania honorowej bramki. Udaje im się to 
dopiero w 31 miń. drugiej połowy, kiedy po 
ładnym zagraniu pomocy do ataku, Anioła przej­
muje piłkę i bombą pod słupek strzela bramkę. 
Do końca meczu przeważają Czesi, grając lekko 
i miękko, przy czym popisują się przed publicz­
nością sztuczkami piłkarskimi. Po odgwizdaniu 
przez sędziego p. Daberfa końca.zawodów, Czesi 
schodzą z boiska prawie nie zmęczeni.

swego talentu. Na wyróżnienie zasługują również: 
Smólski — strzelec dwuch bramek, Groński, trio 
obronne Weiss — Staniak i Jankowiak — ten 
ostatni za brawurową obronę swej świątyni, z 
której jednak musiał osiem razy wyciągać piłkę. 
W puszczonych bramkach nie posiada winy, gdyż 
były to bramy strzelone nie do obrony.

Grę rozpoczynają Czesi i już w pierwszych 
minutach Jankowiak dwa razy skutecznie inter­

Tournee Szwedów po Poisce
Norrknping (Sztokholm) — Śląsk 2:2 (0:1)

Katowice (PAP). Mecz piłkarski mistrzow­
skiej drużyny szwedzkiej Norrkoping z reprezen­
tacją Śląska wzbudził wielkie zainteresowanie w 
sferach sportowych całego Zagłębia Sląsko-Dą-

Poniedziałek, 10 czerwca
K. S. Warta (Poznań) — K. S. Brda 

(Bydgoszcz) 16:3 (8:0)
„Zieloni" mimo, iż wystąpili bez Szymury, Dy- 

lewicza i Puchalskiego oraz bez bramkarza Woj- 
tyniaka, zagrali zupełnie dobrze i osiągnęli naj­
wyższe zwycięstwo w czasie mistrzostw. Bramki 
dla zwycięzców uzyskali: Herra i fwanow po 6, 
oraz Norek i Walkowiak po 2. Dla kolejarzy1 
Marciniak 2 i Czapara 1. Sędziował b. dobrze 
p. Szeremeta.

K. S. (Poznań — A. Z. S. (Warszawa) 
10:3 (6:2)

Kolejarze bez K. Hoffmanna i Plawczyka łat­
wo uporali się z drużyną AZS-u. Wysoką klasę 
zademonstrował bramkarz kolejarzy Tomiak 
oraz najlepszy zawodnik na boisku Jakubowski. 
Bramki dla KKS uzyskali: FI. Grzechowiak 4, 
Ciupryk 3, Górecki 2 oraz Jarczyński 1, dla aka­
demików: Bartosiewicz 2 i Jażnicki 1. Sędzia 
p. Zajączkowski niezdecydowany. Widzów około 
600 osób.

ta 4.05 (W składzie Ratajczak, Cichoński, Tae- 
dling), 2) HCP — 4.08.5, 3) Warta II — 4.15.7;

3 X 100 m stylem zmiennym pań: 1) San _
5.23.7 (w składzie: Kubiakówna, Miklasówna 
Kwiatkowska), 2) HCP — 5.25.8, 3) Warta —
6.15.3;

4 X 100 m słylem klasycznym panów: 1) War­
ta — 6.17.4 (w składzie: Ratajczak, Bartkowiak 
Żmudziński, Cichoński), 2) HCP — 6.31.3, 3) San 
— 6.40.3;

4 X 50 m stylem klasycznym pań: 1) San —
3.20.9 (w składzie: Szulcówny I i Il-ęja Malicka 
i Miklasówna), 2) Warta — 3.56.9, 3) HCP —
3.59.0;

4 X 100 m stylem dowolnym panów: 1) Warta
5.00.1 (w składzie: Owczarczak, Paczkowski, 

Taedling, Ratajczak), 2) San — 5.08.0, 3) HCP —
5.09.0;

10 X 50 m słylem dowolnym panów: 1) San, sowe' 
2) Warta, 3) HCP;

W skokach z wieży zwyciężył: Kanikowski 
(San) 34,32 pkl. przed Gajewskim (HCP) 30,24

Na zakończenie zawodów odbył się mecz w 
piłkę wodną Team A — Team B, zwyciężył 
Team B składający się z zawodników Sanu w sto-

Otwarte kortów tenisowych 
KS H. Cegielski

W sobotę 8 bm odbyła się uroczystość otwar­
cia nowych kortów tenisowych KS‘H. Cegielski. 
Po części oficjalnej odbyło się spotkanie teni-

KS H. Cegielski — OM TUR 3:3
Wyniki techniczne: Stefański (HCP) — Micha­

lak 7:5, 6:2; Walter (HCP) — Wojciechowski 6:2. 
6:1; Tomaszewski (OM Tur) — Stefański W 
6:2, 6:4; Hudowicz (OM TUR) —- Baranowski 
4:6, 9:7, 6:1.

, _ ___________ ___  .. Óoublc: Stefańscy J. i W. (HCP). Hudowicz —
sunku 4:3 (1:2). W ogólnej punktacji zwyciężyła i Michalak 6:3, 3:6, 8:6; Tomaszewski — Wojcie- 
Warta 203 pkt przed Sanem 202 pkt i HCP 192 | ehowski, Baranowski — Walter 3:6, 6:3, 6:4. 
nkL Zawodom przyglądało się przeszło 2.000 Najlepszym zawodnikiem dnia był J. Stefań- 
widzów, |ski i HCP.

weniuje. Czesi są w ofenzywie, narzucając n:e ' 
zwykle szybkie tempo. Pierwsza bramka paca 
w 7-ej minucie ze strzału Sobótki, po ładnej cen­
trze lewoskrzydlowego. 12-ta minuta przynosi 
gościom drugą bramkę, strzeloną znowu przez 
Śobotkę. Warta speszona tymi bramkami gra 
nerwowo, bez głowy. W 15 min. zamieszanie pod 
bramką Czechów — jednak atak nie potrafił 
okazji tej wykorzystać. W dwie' minuty później 
bramka Czechów znowu zagrożona. Moment ten 
kończy się kornerem, który zostaje niewykorzy­
stany. Dalsze dwa ataki na bramkę Czechów —. 
w pierwszym wypadku Kaźmierczakowi zabiera 
obrona piłkę z nogi, w drugim Smó'ski strzehi 
ponad bramkę. Bramkarz Żidenic — Kopecky w 
27 min. broni wspaniałym szczupakiem ostry 
strzał Kaźmierczaka. 30-ta minuta przynosi Cze­
chom 3-cią bramkę ze strzału Krejciśza. Strzel­
cem czwartej bramki jest w 35 min. — Śobotka 
W 41 min. Staniak podprowadza pitkę na środek 
boiska, oddaje Genderze, ten przesuwa ją do 
Smólskiego. który lokuje nieuchronnie po raz 
pierwszy piłkę w siatce Czechów. Wynik do 
przerwy 4:1.

Po przerwie Gierak ma możność uzyskać dra­
gą bramkę, jednak niepotrzebnie oddaje do 
środka, skąd pitkę kyybija obrońca w pole. W 8-ej 
minucie Trnka poprawia wynik do stanu 5:1 
Ślicznym strzałem z 16-tu metrów Sobotka zdo­
bywa 6-tą bramkę. 7-a bramka pada w 24 min. 
ze strzału Traki. Dla poznańczyków w 27 min. 
Gendera z podania Smólskiego zdobvwa dragą 
bramkę. Przeważają Czesi — Jankowiak w bram­
ce stale zatrudniony. W 42 min. zryw ataku War­
ty na bramkę gości kończy się wątpliwym fau­
lem, za co sędzia dyktuje 11-kę. Egzekwuje Ka­
źmierczak — bramkarz broni — dobija Smólski 
8:3.

Zawody prowadził p. Maślak, który obchodził 
swój jubileusz z okazji prowadzenia 350-go me­
czu. Z zadania swego wywiązał się nieszczegól­
nie— nie reagu jąc na kilka spalonych, z których 
w jednym wypadku (przy drugiej bramce) Czesi 
strzelają gola.

Widzów około 9 tysięcy.

browskiego. Na boisku katowickiej „Pogoni" ze­
brały się tłumy publiczności sięgające ponad 25 
tysięcy osób. Widzowie byli świadkami ciekawe­
go spotkania stojącego na dość wysokim pozio­
mie technicznym. Drużyna śląską wystąpiła w 
składzie wzmocnionym graczami z okręgu kra­
kowskiego. Mecz zakończył 6ię wynikiem nie­
rozstrzygniętym 2:2, przy czym do przerwy Ślą­
zacy prowadzili 1:0.

Po meczu trener drużyny szwedzkiej Węgier 
Czajsler oświadczył przedstawicielowi PAP w 
Katowicach, że był zaskoczony dobrą grą druży­
ny śląskiej, co zaś do drużyny szwedzkiej — to 
grała ona znacznie gorzej niż normalnie. Wpły­
nęło na to zmęczenie graczy, którzy od 19 maja 
br. rozegrali 8 spotkań. Boisko było poza tym 
ciężkie do gry. Zachowanie się publiczności bar­
dzo podobało się trenerowi Czajslerowi. Z druży­
ny polskiej uważa on, że grali najlepiej: Nowak, 
Barański i Brom. Ze Szwedów wyróżnił: Perssona, 
Wigrena i braci Holmguist.

Z Katowic wyjeżdża drużyna szwedzka do 
Krakowa, gdzie rozegra spotkanie z Cracovią.

Norkopring — Cracotfa 1:1 (1:1)
Drugi występ piłkarskiego mistrza Szwecji 

w Polsce przyniósł piłkarzom Cracovii, którzy do 
meczu tego wzmocnieni zostali 5 zawodnikami 
Wisły, zaszczytny wynik remisowy.

Wynik ten ustalony został już do przerwy 
a drużyna Cracoyii w tym okresie grała bardzo 
dobrze, stawiając dla doskonałych piłkarzy 
szwedzkich równorzędnego przeciwnika. Wyczer­
pani tempem pierwszej połowy gry oraz olbrzy­
mim upałem zawodnicy CracoTii opadli po przer­
wie wyraźnie na siłach i drużyna Norkopring 
uzyskała zdecydowaną przewagę nie naznaczoną 
cyfrowo — na skutek doskonałej gry trójki obro­
ny, a zwłaszcza Rybickiego w bramce. Im byli 
bliżej końca meczu, tym większy był wysiłek 
Szwedów i tym więcej bramkarz Cracovii miał 
roboty, broniąc przy tym równie skutecznie jak 
i ofiarnie.

Bramki strzelili dla Cracovii samobójczą, dla 
gości Nordahl. Widzów 30 tysięcy.

Sędziował bardzo dobrze Rutkowski.

Ł. K. S. — Nordkropingg (Sztokholm) 
2:1 (1:1)

Rozegrany w Łodzi mecz piłkarski między 
Ł. K. S. wzmocnionym dwoma graczami Cracovii 
Wapiennikiem i Ignaczakiem zakończył s ę po­
rażką drużyny szwedzkiej w stosunku 1:2 (t.l).
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&.S. Grochów (W-wn) — R.K.S. Batory (Chorzów) 
13:3 w boksie

Sowy rekord światowy w biegu na 4-10 yardów
W Warszawie rozegrano na powietrzu spotka­

nie pięściarskie pomiędzy śląską drużyną pię. 
ściarską R. K. S. Batory i warszawskim zespo­
łem K. S. Grochów. Spotkanie zakończyło 6ię 
zwycięstwem Grochowa w stos. 13 :3. Walki 
stały na przeciętnym ooz<omie z wyjątkiem spo­
tkania Nowara — Kolczyński w wadze średniej,

które było pokazem boksu wysokiej klasy. No-
I wara zademonstrował doskonale technikę, piękną 
, pracę nóg, szybkość i wyczucie dystansu. Kol- 
i czyńsfci wypadł blado. Strata szybkości jest u 
I niego widoczna a kondycje również nie dopi­
sują. Zwyciężył Kolczyński na punkty.

Murzyn Herbert Mac Klnley, student uniwer- ' 
sytetu Illinois, uzyskał w biegu na 440 yardów 
czas 46,2 6ek. Wynik powyższy jest lepszy o 1

0,2 sek. od rekordu światowego ustalonego w 
1932 roku przez Amerykanina Ben Eastman®.

25-lede KS „Blask*
W pierwsze święto Zielonych Świąt odbyła się 

w Starolęce uroczystość 25-lecia KS „Blask". 
Klub Sportowy „Blask" powstał w roku 1920 ja­
ko „dziki" klub „Askalia", a 7 czerwca 1921 r. 
wpisany został jako KS „Urania" do POZPN’ 
Klub zdobywa już w pierwszym roku istnienia 
mistrzostwo klasy C a rok później mistrzostwo 
klasy B. W styazniu 1930 klub zmienia nazwę 
na KS „Blask". W 1937 r. wchodzi klub do kla­
sy A POZPN.

Po wojnie, w czerwcu 1945 roku KS „Blask" 
reaktywuje swą działalność i dzisiaj jest mi­
strzem grupy, klasy B.

Uroczystości jubileuszowe rozpoczęła msza św. 
•w kościele parafialnym, podczas której piękne 
okolicznościowe kazanie wygłosił ks. proboszcz 
Czermiejewski. Po nabożeństwie odbyła się aka­

demia na sali p. Ratajaka, w czasie której 30 
członków klubu otrzymało dyplomy pamiątko­
we, zaś p. Kajewskiego właściciela firmy „Blask" 
mianowano członkiem honorowym klubu. Na za­
kończenie akademii składali przedstawiciele klu­
bów, organizaćyj, POZPN-u i prasy życzenia ju­
bileuszowe. W czasie uroczystości grała orkiestra 
HCP pod dyr. H. Jankowiaka, oraz śpiewa! chór 
„Hasto" pod batutą p. Górnego.

Grądkowski wycofuje się z ringu
Katowice (PAP). Znany pięściarz wagi pół- 

średniej Grądkowski zamierza wycofać się 
z czynnego życia sportowego. Po odbyciu specjal­
nego przeszkolenia chce on zostać sędzią bokser­
skim.

CCKA na czele tabeli piłkarskiej Z. $. R. R.
W rozgrywkach o mistrzostwo piłkarskie I sposób C G KA po 8-miu rozegranych meczach 

Z. S. R. R. prowadzi obecnie drużyna C G K A., ma 15 pkt. a strz. bramek 29:5. Na drugim miej- 
która w spotkaniu z groźnym konkurentem, dru-1 scu kroczy Dynamo (Tbilisi) z 14 pkt., na 3-cim 
żyną Dynamo z Tbilisi zwyciężyła 2:0. W ten I zaś Dynamo (Moskwa) z 10 pkt.

Zawody lekkoatletyczne w Szwecji
W Szwecji w Landstronie odbyły się pierwsze 

zawody lekkoatletyczne, w których zawodnik 
Lennard Strand uzyskał doskonały czas w.btegu 
na 1500 m 3:56,6. Inne wyniki były następujące: 
100 m Strandberg 11 sek., 400 m Lund — 50 sek.; 
kule: Milsson — 14,51, młot: Johanson 56,97; 
oszczep: Olden 62,50 m.

Najszybszy kolarz Francji
Paryż (PAP). Louis Gerardin po raz 8-my 

zdobył zawodowe mistrzostwo kolarskie Francji 
w sprincie. Kolarz ten liczy obecnie 34 lata. W 
wieku 16 lat — zdobył mistrzostwo Paryża. W 
dwa lata później miał amatorskie mistrzostwo 
świata. Gdy miał lat 20 — zdobył w roku 1932 
po raz pierwszy zawodowe mistrzostwo Francji. 
Następne tytuły mistrzowskie uzyskał w latach: 
1936, 1938, 1941, 1942, 1943, 1945.

Wyniki techniczne finału mistrzostwa Francji 
w sprincie były następujące: I-sze spotkanie: 
1) Gerardin, 2) Senfftleben o pół długości ma­
szyny. Czas dwustu metrów — 13 sek.

Drugie spotkanie: 1) Gerardin, 2) Senfftleben 
o długość maszyny. Czas 200 dwustu m — 12 sek.

Jubileusz K. S. „Biały -Orzeł*
W dniu 20 bm. K. S. „Biały Orzeł" Koźmin ob­

chodzi 20-lecie istnienia klulju- W związku z tym 
reprezentacyjna drużyna Warty pod kier, opie­
kuna p. inż. Mocydlarza wyjeżdża do Koźmina 
na spotkanie towarzyskie, które odbędzie się w 
ramach jubileuszu. Rozegrany zostanie również 
mecz piłkarski pomiędzy Old Boyami Warty

| a Old Boyami Koźmina.

L Międzywydziałowe Mistrzostwa Sportowe
Urawersrytrt PoznaAskj przy współoóaale A2S-e 

raja w <kcax.h 22 i 23 czerwca br. a* booaka ..Arear P 
W. K." oraz „Pływalni Związkowej" na Sołaeaa I 
dzywydztytiowe Mistrzostwa Sportowe <łU atoó^rtek i »t»j 
dentów U. P. w lekkiej etietyoe. gorch aportowych (bo 
uykówka, aw-tkówkaj oraz w pływMŚa.

Począwary ocł rolro bieżącego awafajłotwa aie
będą ooroenke o nagrodę przechodnią afuadawaoą przez 
U. P. oraz iiczce nagrody kxJywśdozłne.

Program obeimaje roegrywlct w koszykówce ■eibńw-e 
pań i penów 5-bój lekkoatletyczny parów i 3-bój 
pań, sztafety 4 razy 100 m. i szwedzką panów oraz 
4 razy 75 ra pań, i w pływania po 2 t&egj iodywidoałre 
i jednej ntałecie dla pań i pac ów. Program szczegółowy 
podany zostanie później.

Trening! pod kierunkiem instruktorów Studiom W. F. 
U. P. odbywają się: w lekkiej atletyce we wtorki i piątki 
od godziny 16—20 ra Arenie PWrC (Al. Reymonta) — • 
prowadzi nrgr K. Hoffmann;

w grach aportowych w ponśedaałJci. środy i od
godz. 16—20 na boisku przy Stadionie M&ejskam (Wały 
Król. Jadwigi) — prowadzi mgr Balcer;

w pływaniu w ozwartkś i soboty od gods. 9—10 w płr 
walni xm Soiaczu — prowadzi mgr Langa.

Bliższych mformacyj udzielają aastruktoray aa trewmgacki 
i Referat Wych. Fiz. Mtodz. Akad, przy Studium W. F. 
U. P. (P<a<rk Wilsona) codziennie od godz. 17—18 (mgr 
2aemecka) oraz sekretariat AZS-u w godz. 13—14 w gma­
chu Akademai Handlowej. Wały Zygm. Starego

Zapisy indywidualne i drużynowe przyjmuje ■« w Retfe 
recie W. F, Młoda. Akad, przy Studium W. F. oraz w 
sekretariacie AZS-u do dnia 20 czerwca br.

Treningi Sekcji pływackiej Sanu
Codziennie na pływalni miejskiej w Sołacz-o odbv-waią sśe 

treningi dla »a wodników i zawodniczek pod loierownśctweru 
inetr. klubowych kol. Kurnatowskiego, Gromada&kiego 
i Gorezewokie-go. Początek o godz. 16-tej. Nauka* pływemia 
dla początkujących w godzinach przedpołudniowych. Uocęaz- 
czamie obowiązkowe ze względu aa mastnsostwa okręgowe.

t
Dnia 8 czerwca 1946 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramen­

tami św. nasza ukochana matka, babka, prababka i siostra, śp.
z Mroczkiewiczów

Helena Korzyńska
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. o godz. 10.45 
z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.

Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, dnia 13 bm„ 
o godzinie 8.30 w kościele św. Marcina, ulica Fredry.

W ciężkim smutku pogrążeni 
córki, wnuki, prawnuk i siostra. Ś

Osobnych zawiadomień nic yysyła się. 2

Dnia 9 czerwca 1946 r. rozstała się z tym światem, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, teściowa, babcia, 
siostra i bratowa, śp.

z Grzybowskich

Stanisława Rafajczakowa
przeżywszy lat 82.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm., o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina.

ulica Stablewskiego 3a, m. 5. |

Księgowego samodzielnego
obeznanego z księgowością przebitkową

Stenofypistki biegłej
ze znajomością stenografii 18959

Chłopca do posyłek
poszukuje poważne Przedsiębiorstwo Zbożowe

Zgłoszenia pisemne z podaniem referencji i życiorysów 
kierować prosimy „PAR", Poznań, Ratajczaka 7, pod 6169

Większa ilość kompletnych pleców 
kaflowych, ramowych i żelaznych

oraz
pojedynczych kafli i flisów ściennych

natychmłastza gotówkę korzystnie 
do oddania.

Adres wskaże „Glos Wielkop." nr 6-128.

Najskuteczniejszy

KREM

przeciwko piegom

Lab. L. Koseska, Warszawa 
Łódź, ul. Andrzeja 51

Poszukuję pana (rzekomo 
werkmistrza stok), który w październiku 
nb. roku opowiadał w Poznaniu, że był 
w obozie niemieckim razemzmoim ojcem
Kazimierzem Kaliszewskim

względnie z bratem moim
Bolesławem Kaliszewskim
Gorąco proszę o bliższe szczegóły za 
wynagrodzę niem.

M. Kaliszewski
18711 Września, tartak.

Dyrekcja Państw. Seminarium
dla

Wychowawczyń Przedszkoli
w Poznaniu przy ul. Różanej 17

przyjmuje zapisy do dnia 15 czerwca br. Kandydatka 
obowiązuje: słuch muzykalny i dobry głos, dobry 
stan zdrowia,. świTudectwo uloońc»en"8 oo nesjamiej 
szkoły powszechnej 7-mio-kltos. i ©gŁ-nrarn wstępny. 
Egzamin pisemny rozpoczmie snę dnia 17 czerwca br, 

’c. 9-ej.- godz. 19138

„ROLNIK" W RAWICZU
Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa
z odpowiedzialnością ograniczoną
przyjmie zaraz młodszego

kupca zbożowego
Zgłoszenia 6-126
„Rolnik" w Rawiczu, plac Wolności 8

Stearofypistka - biegła 
Księgowy - pomocnik
______ potrzebni zaraz. Zgłoszenia pisemne

z życiorysem kierować do 6-1 u

CENTRALI ZAOPATRZENIA I ZBYTU 
(Państwowy Browar, Poznań, ulica Półwiejska 25)

; Fiimy8il6mmn?ui':
t LABORATORIUM FILMOWE
1 RPCI 1CY<4 WARSZAWA,* Jf*^-*-** Koszykowa 49 50 +

,/ STfMPLra w-Poznań wy

ÓÓIL «< W dniach od 1. 7. do 16. 7. 1946 r. będą biura, magazyny i fabryka 
nasza z powodu przebudowy i remontu urządzeń fabr. nieczynne.

Sprzedaż i wydawanie towarów w tych dniach nie będą prze-
prowadzane.

0OIIT5

ŁIIOO

J. i S. Stempniewicz
Fabryka Parfunt, Kosmetyków i Mydeł Toaletowych

Poznań, ul. Marsz. Focha 34 teł. 65-96, 65-97

Zawiado»ti&M&
Siła wyższa spowodowała uszkodzenie naszego 
składu papieru przy Alejach Marcinkowskiego 26. 

Naszych Szan. Klientów prosimy, kierować tym­
czasowo zamówienia na druki i stemple na adres:

Zakłady Graticzne 
pod Zarządem Państwowym

JliiHmi, uiicd li tylickiego 6

Pofzukujeaiy .indów iedoo i 
dwusrałladowych • wymia­
rach normalnych, oraz biurek 
używanych w dobrym stanie 
i krzesełek, foteli biurowych 
ul, Bukowska 3, ..Gzyteluik"

191^1

KUPUJĘ
złotą biżuterię, brylanty, srefiro platery

F-a Wiiold Słajewski
Poznań, ulica Półwiejska 9 b

Inżyniera - Mechanika
ze znajomością elektrotechniki i prac warsztatowych 
na stanowisko kierownicze

Inżyniera-Mechanika i 
Inżyniera - Elektryka

do kontroli działów mechanicznych i elektrycznych 
zjednoczonych fabryk poszukujemy.

Reflektujemy tylko na siły pierwszorzędne.
Zgłoszenia z odpisami świadectw i życiorysem prosimy

kierować do Państwowego Zjednoczenia Przemyślu Ziemnia­
czanego w Poznaniu, Plac Wolności 13.

Szczswnica
Zdrojowisko-Górskie
z najnowocześniejszymi u- 
rządzeniami leczenia astmy 
i dróg oddechowych, nowo- 
czesne Inhalatorium, Łazienki 
mineralne Zakład Wodolecz. 1 
niczy, plaża nad Dunajcem, 
łagodny klimat bez wiatrów. 
Sezon kuracyjny od 15 maja 
do 15 października. Komuni­
kacja autobusowa od stacji 
Nowy Targ. Informacje w 
biurach ..Orbisu'* oraz na 
miejscu. 5-253

Szofer
dobry mechanik

I dtofjoletoui praktyką po 
tnoefctoy aorta na dobrych 
wWMck. Zgłoszenia wraz 
z odpisami Świadectw. ,,Tor. 
jjMOa" Bierutów, pow. Ole­
śnica. *106

Części 
Rowerctte

E. Kromczyński
POZNAŃ, św.M arcin 47

fczEOt
POZWAĆ
cwa< 43

Dąbrowskiego 13

Potrzebny
od zaraz tokarz na 
dobrych warunkach 

Fabryka Wozów
i Karoserii 

ulica Rybaki nr 4/6

Zakłady Budowy Maszyn i Konstrukcji Stalowych
„Huta Karol**
w Wałbrzychu na Dolnym Śląsku

zakontraktuje na dobrych warunkach na stanowiska konstruktorów i kierowników oddziałów 
kilku doświadczonych

inżynierów-mechaników • technologów 
techniko w - mechaniko w • statyków

Wymagana dłuższa praktyka w projektowaniu urządzeń maszynowych, budynków i mostów 
stalowych. Wyżywienie według norm Przemysłu Węglowego, mieszkanie na miejscu zapew­
nione. Zgłoszenia pisemne i osobiste z podaniem referencji i życiorysów przyjmuje

Huta Karol w Wałbrzychu, Plaskowa-Góra 
lub Zjednoczenie Fabryk Maszyn I Sprzętu Górniczego w Świętochłowicach

6-62
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WoIm posady

■SsjBodziefaeł,
znającej dobrze goto-

wanśe i wprawy, poszukuję 
na wyjazd zaraz. Warunki 
bardao do brr. — Zgłoozi 
Mickiewicza K5. III p. lewo, 
co 3 godz. po południu. 16837

Adei* Saozurkówco, Jen 
Szczurek, aleja Marcinkow­
skiego 2*. perter. 19073

łowy, cbippćodafe — maga- 
ryn mebli, Purybybka, Szew, 
ska 20. 18674

ostro- ' Centrokomls kupuje «*rur
Jferty. do liczenia każdego typu za

Poszukują 2 pomocnik. 
* * * za dobrym wbarskich

aryn,
rlyl.

sto*
_ „ _. ., wynagro- 
Zgłoszenia*. Kroi o - 

‘ Mefclo- 
19097

Krawców aa duże artuki — 
pecrwsnoczędnych — noty eh- 
miast. Antona Maik, Świdnica. 
Miedziana 7. 19074

sk* 7

Ekspedientka galanterii dam-
skiej, zdolna, samodzielna, 
do nowego składa. Zgłosze­
nia: Półwfejek* 14, m. 2.

19131

Podróżującego, branży ople 
czao drogeryjnej aa Poznai 

} województwo poznańskie 
poszukuje znana firma. Of. 
„Gł. Wielkopolski" nr 16760,

Samotna, kuhurafa*, starsza 
pani do kat 50 potrsebn* na 
wież do prowadzenia d<
Of. „Gł. WreHcp." nr «-«

Dzielna
samodzielnego
szwalni w Zielonej Góree po­
trzebna zaraz. Oferty z ży- 
ca o rysem , ,Głoe Wiefltopol, 
ski" nr 6-81.

Dziewczyaa do pracy dc
wej i dziecka — Kossaka 7 
m. 6, godz. 3—4. 18858

Niklowania wr _
ninizatora i szlifierzy. Zgło­
szenia „Par", RafcrjeBsica 7 
pod 6,155. 18967

Młodej siły do p 
ryjnych i pisania aa maszy­
nie poszukuję. Oferty „Par", 
Ratajczaka 7 pod 6,146. 19008

Salon mód potrzebuje wy-
kwiatnej krawoowej. Wando- 
tnoóoi Młyńska 13 m. 10 godz.
18—20. 19165

2 młynarzy walcowych sa­
motnych oraz 2 dafewczyoy 
do wszelkich prac domowych 
poszoktfje zwrom Młyn Mo­
torowy Pawłowski & Kamiń­
ska, Zwierzyn przy stacji Ico- 
ic^owej Cbnzełee - Knal ńsicie,

6-110

Ekspedientka początkująca 
do bufetu restauracja potrzeb­
na. Oferty „Głoa WielkopoŁ 
ska" nr 19083.

Lek.-dentysta poszukuje aay-
stemtki do większego watosta. 
Focha 49 m. » • RoessJer.

19067

Służąca wcaciwa x goto rwa­
niem potrzebne. Szymański, 
Wrocławska 3. 19011

Szuka posady
Bednarz kwaJ&fifeowHMrr po­
szukuje posady, większym 
przedsiębaocstwńe, wyjazd nie­
wykluczony. Oferty PAP nr 
1597 Poznań, MfeHyńislriego 8.

6-112

Szofer z z&ełoaym prswem 
jazdy szuka posady za po­
mocnika szof. Zgłtotsz.: Staw­
ski. Grottgera ~3 m. 4. 19099

Człowiek uczciwy
posady woźnego,
m-aigazyr-feiria 1-ub wojaż ana. — 
Of. „Gł. Wlkp." »r 19065

Miyoarz-fachowiec 1 długo* 
letni administrator majątku
poszukuje pracy zaraz. Zgło­
szenia kierować pod adres: 
Pozai-aó ul. Orzeszkowej 9/11 
m, 4a Brzezicki. 19079

Praczka czysta, akoratna. po­
leca się. Oferty ..Głos Wiel­
kopolski" nr 19068.

Szofer z długoletnią’ praktyką 
poszukuje pracy najchęfnfej 
na ciężarówkę. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 19048.

Nauka

Wieczorowy Kura Księgowości
rozpoczynam 17 czerwca. Kur­
sy Handlowe Smólskiego, ul. 
Wawrzyniaka 33. 5-357

Księgowości przebitkowej 3-
nńeaięczay kurs wieczorowy 
rozpoczynam 15 czerwca — 
Skrzypczak • Jaroszkrewicz, 
Plac Wolności 1 18994

Sprzeda® me
Dębiec, ul. Grabów** 8 ®. 2, 

18919

Parafinę, stearyną. woski, 
terpentynę, wazelinę, kala­
fonię, olejki. surowce che mi. 
czne, szelak — Dom Handlo­
wy „Fortuna", Poznań, Kan- 
taka 7. teł. 39-31. 19123

Ceraty w kolorach czarny,
brąe. niebieski, kupię. Dom 
Son-.tarn-r, Poznań, Mlelżyń. 
skiego 19. 19125

Ciyety pokój wW, W3A*
przed Rynkiem wynajmę so­
lidnemu spokojnemu poou, 
ponod&ją cenni własne łóżko i 
poćcieL Oferty „Glos Wiel­
kopolski" nr 19021.

Dzierławy

PMinkak a»rt»w7 »>•.
ewtl. .pdlDjlt. — Oferty 
„Gł» Wiełkop." or 198S9.

Bielskie 16280

Mieszkanie 2 pokoje z ku­
chnią i łazienką do wynajęcie 
w śródmieściu. Oferty .Głos 
Wielkopolski" 19018.

Girii na o&obówkę wydzitr. 
żawie — Dąbrowskiego 51, 
Janiszewski. 18632

6-183

Po«raki>
DMjo Karami* pww»r « pe-
danśe owego
.Dzjenr.śh* Zach

Katowice 
U T." 6-107

Zachodniego** - 
pod irMałgo<w-

Róźne

Sprzedaże

Motor aaąco-gazowy dwney. 
Hndrowy. 80 K. M. do sprze­
dania.. Obejrzeć można każde­
go dnia od 8-naej do 15-tej w 
Zarządzie Miejskim w Ko. 
strzynie, pow. Środa. Oferty 
z podaniem oferowanej ceny 
składać do Zarządu Mie jakie - 
go w Kostrzynie do dnia 15 
czerwca 1946 r. 6-109

Maszyny do pisania przera­
bia ca układ polski sz\bko — 
dajemr maszyny zastępcze. 
Specjalność: naprawa maszyn 
do Kczocea — księgowania 
. Precyzja" Wyspiańskiego 19 
(Łazarz) 19107

Uwaga kajakowcy — motorek
do kajaka przyczepna eprze- 
dam ot. Saantarzrwskic^o 55 
m. 5. 18473

Sprzedam skład sprzętów ku­
chennych. porcelany, zaba-

Nowoczesny ciec na gfer wę. 
giel Jackowskiego 52, m. 8

19098

rocHawy 
wy®, Misko 
ty „Głos Wlkp.

SZKŁO

rryna do Iwa «nfe. Ułańska 26 
m 2 (oarożarik Grottgera)

19062

materiały
podszewki

t upuje
płaci najwyższe ceny

Utoafd. Jltiekaelu
Poznań. Wroctawaka 22 .

RoeUwaczke do wodv sodo­
wej — ręczną mieszarkę; 
spieszne oferty ,.Gioe Wiel­
kopolski" nr 19132.

Plac ca 800—1500 me w Po­
znaniu, możliwie w bliskości 
linii prądu elektrycznego, na­
dający się pod warsztat, kupię

ochronne z siatką 510X753, 510X710, grub. 6-7mm 
poleca okazyjnie

18995„HATECH“
SKład Artykułów Technicznych CZAPSKI i HANS

Poznań, ul. św, Marcin 6S

Pwwcrykówko, parcele korzy­
stnie, blisko dworca. Wżado. 
mość: Puszczykówko Koper­
nik* 12. 18683

Rolleiflez lustrzanka. 2.8 — 
4X6 z torebką, bardzo do­
brym stanie. Składowa lla, 
m. 19. wejście przez nr 12, 

kWO, HI piętro.
19052

Kraty rosssnwane. nożycowe, 
wysokości 2,50, szer. 2,60 o- 
raz na drzwi 2 mtr. na 1.20, 
okazyjnie sprzedam — Dą­
browskiego 31, Janiszewski.

18633
Magazyn Mebli — jadalnie, 
sypialnie, kuchnię, tapczany, 
fotele, poleca Fa. Baneszyń. 
sfci, Poznań, Półwfejska nr 20.

19130
Masryny do pinania na układ 
po-lski przerabiamy tanio, ezy- 
bko. Do kilku maszyn wysy­
łamy mechaników na prowin­
cję. W. Chrzanowski, pl. Wol-

’ i 2. 17367

Pianina, — fortepiany — fis­
harmonie pierwszorzędne, du­
ży wybór, poleca Befcting, 
Leszno. 5-339

Materace i dreliszki. Pertek, 
Wrześntiewicz Ratajczaka 7, 
I ptr., telefon 36-31. 18262

Wózki dziecięce, materacyki 
i kołderki wózkowe, łóżecz­
ka drabinkowe dla dzieci po­
leca „Emkap” M. Mielcarek, 
Poznań, Wrocławska 30. Wy. 
twómia kołder i czyszczalnia 
pierza, 17961

Poznańska Centrala Fortepaa- 
— Zygm. Augustą 3 

m. 3. włość. Jan Chmielew­
ski poleca pianina okazyjnie.

18803
Sypialnie gięte, eleganckie 
oraz inne meble poleca: Ma­
gazyn Mebli, Żytkowiak, Ry­
nek Śródecki. 18810

Waga osobowa oraz kasa re­
jestracyjna, marki „Kruppa" 
korny s lnie do nabycia — 
„Enuta”, Wrocławska 30.

19003

Uwaga! akumulatory motocy­
klowe, jak radiowe w wiel­
kim wyborze na składzie — 
„Emka", Wrocławska 30.

19004

Szafy typu wojskowego dla 
pracowników fabrycznych, 
biurowych, okazja — Janiak. 
Rybaki 6. 18963

Mleko w proszk-u, proszek do 
pieczenia kartoflanka, mą­
ka pszenna — Spółdzielnia 
Cukiernicza, 27 Grudnia 3.

18849

Sklep spożywczy z towarem 
lub bez śródmieście sprzedam; 
tefefen 24-66. 19086

Sypialnia poferowana złocł- 
ste brzomat. Okazyjnie J. Bal- 
cerowski, Straoaiłowa 6. 19086

Lodówkę efektrycnma ®a sła­
ły i zmtonny en KW Itr. po­
jemności ermz wwgę uchyteą 
sproedem. „Ekonomia" To­
wary kolonikioe tri. Jeieke^o 
28. 19077

Setke na starter am 
sprzedam. Siemiradzkiego 14, 
m, 14. -------19063

Kraty suwane 240x3x2 sprze­
dam. Śkssarnwa Wybickiego 2.

19044

Maszynę ofarętkę do szwów 
i kuńnierrfcą sprzedam. Kna­
pik, Zwierzyniecka 39 w pod­
wórzu. 19031

Elektryczną lampę salonową 
stojącą, słońce do nagrzewa- 
rów, piecyk elektryczny sprze­
dam. Adres w«fca«że „Głos 
Wfelkotpokki" nr 19029.

Samochód „Opel Kadet" 
sprzedam. Jeżycka 4®a. 9—1(2.

19016

Kamienica wwpałoma, parcela 
1800 m! ptnzv Ratajczaka, cena 
800 000,—. Parcele przy Sta. 
rvm Rynku nadające się na 
sftfedy sprzeda Matełski. św. 
Marcin 13. 19015

Wielki wybór
parcel do srp
mienica komfortowa Wierz- 
bięoice cena 2.700.000.—. Ka­
mienica leomfontowa 2 składy 
ł^zac-z cena 1,-100.000.—. Ka­
mienica przy PółWfejskiej ce­
na f.250.000,—. Kamienica 
mowa kompfortowa Wilda ce­

li.5000,000,—. Kamienica 
centrum 5 składów ocn,a>
3.009.000,—-. Kamienica II ptr. 
nwa Dębiec oema 800.000,—. 
Willa nrzy Ostroroga cena 
1.100.000,—. Domek morga o- 
grodu przy P-ownaafiu cena

.000,—. Willa w Dębcu 
400.000 oraz wielki wybór 
panccl sprzeda Metelski. ^w. 
Miwroin 13. 19014

W zamian kilkunastu lekcyj 
amgi el ski ego u dzielę tyleż 
lekcyj stenografii. Wiadomość 
Sew. Mielżyńskiego 4, m. 5 
biuro adw. 19096

Radioodbiorniki, anody, aku­
mulatory. baterie. żarówki 
najtaniej Radiomechanika, Po­
znań, Św. Marcin 25, teł. 12-38

19124

Skład obszerny
magazyn oraz piwnice

w śródmieściu miasta 
Pto®łi«ni>a. Przyjonieimy praed- 
abawfeietstwo oowaiżmej wy- 
twónrw artykułów spożyw­
czych ora?, wrtwórni wśn i 
wódek (Safiankoiwrch. Oferty 
„Głos Wuełkoipołekii" nr 19091

Pomoc w naukach przrgoto. 
wawczych egzaminów języki 
obce. Krasińskiego 10, m. 2, 
telefon 24-68 (bocnmai Jasnej)

19087

SZKLANKI
Anodowe baterie stale świe­
że mai składzie „Emka", Wro­
cławska 30. 19002

Kursy Przysposobienia do
kierownic twa przedsiębiorstw 
państwowych i prywatnych 
spółdzielczych Tadeusz Mar- 
weg, Sienkiewicza 10. m. 3, 
14—17. - 18843

do piwa 
grodziskiego 
nadeszły

PATRIA

Sprzedam z powodu likwidacji 
stół składany, regał, gablot­
ki oiszkloime, stoły od 5-—7 
Z* Bwwnfką 4 tn. 2. 18703

Kursy pisania «« maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki, ma­
szyny biurowe Poznań, ul. 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie.

18986

Poznań
Wały Zygmunta Augusta I 
naprzeciw Dyrekcji Poczt iTełegr. 

Telefon 49-40
18641

D. K. W.
Samochód 2 osobo­
wy z bagażnikiem na 
chodzie w dobrym 
stanie, zakupimy. 

Oferty; Głos Wlkp,

Szuka lokalu

Wanilinę, kumarynę, kwas
winny, cytrynowy, olejki o- 
wocowe kupię — Woźne 13. 
telef. 40-37. 18685

Inżynier ssmohiY poszukuje 
pokoju umeblowanego. Oferty 
„Głos Widkop." iw 18737.

Poszukuję dwóch pokoi z ku­
chnią przy rodzinie, lub wy­
dzierżawię ndeszkanee, wallę. 
Oferty „Czytelnik", ulica 
Zwierzyniecka 4,' tał. 78-64.

19193

Skromnego pokoju poszukuję 
zaraz bez pościeli, samotny 
starszy księgowy. Of. „Głos 
Wielkopolski*' nr 19030.

Zamiana

2 i pół pokoju
z przynaleźnośclaml
przed Rynkiem Wildeckim 

zamienię na większe 
Okolica obojętna. Oferty

Szukam mieszkania 2 pokoje 
kuchnia, fauziecka, zwrócę ko­
szta remontu. Oferty „Głos 
Wielkopolski** nr 19103.

Lokalu biurowego, łab filii 
samodzielnej na biuro (naj­
mniej 6 pokoi) jak również 
ponafeszczeń nadających się 
na sklep z przyległyma po­
kojami poszukujemy. Oferty 
„Czytelnik", Bukowska 3.

19192

Gospodarstwo 42 »or<i w
Poznaniu oddam w dzierża­
wę. Oferty księg. „Czytel­
nik". Armii Czerwonej 1 nr. 
241. 16945

Znaczki polskie, mgrmiezne 
korzystnie kupisz, sprzedaż 
w Poznańskiej Fila tern, Po­
znań, Armii Czerwonej 2, 
tel. 31-58. 18979

Zguby
3ł maja w Puezcrykówku nad 
Wartą zgubiłem srebrny zega­
rek „Omega" z dedykacją. 
Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. — 
Stary Rvnek 93, m. 4, lub 
tel. 24-55. 18668

Zgubione prawo jazdy (czer. 
wone) nr 5124 na nazwisko — 
Tomasz Dworczyński, Luboń,

18913

Unieważnił
wód osobisty kolejowy oraz 
inne dokumenty kolejowe. 
Janina łfeffnzainn. Szczecin, 
Gen. Sikorskiego 6. 6-108

Zagubione dokumenty demohi- 
IŁzacyjne anieważndam; pod­
oficer Siwek Ludwik. 191(10

Filateliścil Znaczki do zbio. 
rów kapuje i sprzedaje naj­
korzystniej: Dom Filatelisty­
czny Witkowski, Poecsań,

*' * 18991

Pracownia torebek damskich 
R. Gajda, Łódź Piotrkowska 
31. tel. 264-04. 5-162

Kupno, sprzedaż,
MASZYN BIUROWYCH 

to sprawa zaufani*
i specjalność fermy

PIOTR PIEPRZYCKI 
Poznań, 17890 

al. Marcinkowskiego 26

BIELSKIE
materiały — paJirewŁi 

zakup 18147
sprzedaż

W. Trojanowski
POZNAŃ, Św. Marcin 18

poleca • 
Kraszewskiego 1' 
Szamarzewskiego.

Lewicka.
wejście

18850

Sypialnie creczot, mirta, o-- 
rzech, jesion o-rat jadalnie, 
kuchnie najtaniej — Przybył, 
ska. Szewska 20. 18875

Rozsadę kapusty późnej w 
czystych odmianach sprzeda­
ją: Ogrody Państwowej Soko­
ły Ogrodnictwa w Poznaniu, 
uł. Dąbrowskiego 169—171.

S MASZYNY
DO PISANIA, LICZENIA

POWIELACZE, ART. BIUROWE 
Zakup Sprzedał

K. KOCHANOWICZ i S-kn
Plac Wolności 13 (obok 3 Maja) s

Składowy stół
blotką kopią. Półwfejska 11, 
m. 2, skład. 19132

Kupajemy kalafonię, wszel­
kie żywice, woski, płyny or­
ganiczne, oleje płynne i ma. 
zwte. Będąc konsumentem, za­
płacimy najwyższe ceny. Fa­
bryka Lakierów. Poznań, św. 
Wawrzyńca 47 tel. 21-20.

5 244

Wosk, tłuszcze wszelkiego ro. 
dzaju kupuje „Meta", Daszyń­
skiego 123. 17677

Wanilinę, kwasek cytrynowy 
i winny każdą ilość kupuje 
Kazimierz Muzyk, Przedsta. 
wiciel Fabryka Bobm & Co 
i Gleba, Wielkie Garbary 35, 
teł. 39-58. 18041

Kuchnia w^stfa>lka na prąd 
węgiel', Marsz. Focha 121*

Kupna

Maszynę do liczenia, ręczną 
łub elektryczną kupi „H-a- 
tech", Marcina 65. 16621

Noże tokarskie, stal szybko­
tnącą, narzędziową kupuje 
stale „Hatech" Marchia 65.

18622

Krzesła, stoły restauracyjne 
kupię. Oferty „Głos Wielko- 
polski" nr 18928.

Silnik, Opel-kadet, nowy 
ałbo w dobrym stanie kapię, 
Dąbrowskiego 46. 19127

Samochód kupię D. K. W.,
2 oeobowy z bagażnikiem w 
dobrym stanic i na chodzie, 
Of. „Gł. WieHcp.” nr 18947.

odstępne. — Oferty ,, 
Wielkopolski" nr 19080.

Unieważniani prewo jazdy sa- 
moicbodowe wydane przez 
Województwo Poanońskie 4/5

Fotokopie z dokumentów, 
świadectw, rysunków, ant 
wykonuję szybko i fachowo: 
Ko-piarnla Technik* Siefickie- 
go. Półwiejsk* 17. 18762

Poszukuję mieszkania 2—3 
pokojowego, komfortowego, 
okolica Jeiyc, wszelkie kosz­
ta poooezę. Wytwórnia Che­
miczna „Kobra", Dąbrow­
skiego 83/85. tel. 24-55.

18669

Poszukają 3 pokoi, knebnią,
łazienka. Remont zwrócę — 
Wierzbięoice 15, Ifl pir. 
Monie w.łka. wssi

Unieważniam skradzioną le- 
gitymtecję emerytałną nr 439/46 
świadectwo praemiysłbwe 438, 
dowód osobisty onaz inne do-

Kafeniaremak Staifi- 
na 14.

19093

rejestracyjną RKU Sizamtotułv 
na naiKwieaDO Stanisław Piskorz 
w. 30. A 25, Poznani. 19054

I a »*/ =» f i samochodowe 700, 3.000
L_ CS W CS I r\ I j 6.000 kg nośności

poleca okazyjnie 18996

Ha ł o n h 11 Skład Artykułów Technicznych
d l O I I Hiiumiiiii* Czapski I Hans mmmmmi

Poznań, ulica Św. Marcin nr 65

Zamienię pokój kuchnią Ła- 
aarz na podobne wizgi. 2. 0- 
Serty „Gfcoe Wielkopolski" 
w 18388.

W Gdańsku, śródnrieścfe, za­
mienię 3 pokojowe mieszka, 
nie, dobrze umeblowane na 
takie w Poznaniu. Of. , Głos 
Wielfcp." nr 18318,

Już się ukazał Nr 8
dwutygodnika

THoda
I ŻYCIE PRAKTYCZNE
100 najnowszych modeli letnich
Cenne rady z dziedziny życia praktycznego 
Do nabycia w Księgarni Wydawniczej

„CZYTELNIK"
P O Z N A ft, ul. Czerwonej Armii nr' 1

19187 !

Kupuję wszelkie artykuły ma­
larskie „Tlen", Hurtownia 
Artykułów Malarskich i Tech­
nicznych, Poznań, Ogrodowa 
nr 4 telef. 31-91. 18629

Kalafonię, olejki eteryczne, 
tłuszcze, stearynę, woski, 
chemikałśa i inne surowce 
kupuje — Farmachemfe, Po­
znań Libelta 11. 18804

Kołdry, materiały jedwabne, 
adiamaskki, w wszystkich ko­
lorach kupuje stale „Emkap" 
M. Mielcarek Poznań, Wro­
cławska 30. Wytwórni* koł­
der, telefon 41-49. 17960

Woski wszelkiego rodzaju, pa­
rafinę stearynę terpentynę, 
barwniki w każdej ilości ku­
puje „Bewń”. M. Focha 137, 
tel. 64-85. 16125

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe kituje stale — Ha­
tech”, Marcina 65? 1S623

Palniki do spawania, nowe 
lub mało używane kuoije po 
najwyższej cenie — ,Hatech"

Kombinezon dla szofera 
większą figurę kirpię. Adres 
wskaże „Głos Wtefkp." 
19009.

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe, księgozbiory ku­
puje Księgarnia Gierczaka 
Poznań, Daszyńskiego 59.

18666

Cyrkle, suwaki, przybory ry 
stołkowe, papiery, ołówki ku­
puje Księgarnia Grierczaka 
Poznań, Daszyńskiego 59.

18667

Taśmv do maszyn kupuje koż 
dej ilości Wyspiańskiego 19 
m. 6. 19108

Motor ropny na chodzie 30— 
40 k.' in. kuplę. Oferty „Głos 
WieTkopołski" nr 19061.

Wolne lokale

Poszukuję t—2 ubikacji rut
pracownię parasoli, Of. „Gł. 
Wielkopolski" nr 18871.

Zgubioną kartę rejestracyjną 
RKU Poznań ma nazwisko Ja- 
Ińatn Cholewa unieważniam.

19032

Odświeżamy taśmy <fe i 
do pisania, Uczenia i adreeo- 
wania: Biuro przepisy woń a* 
maszynie, Ogrodowa 20.

10816

Odbiorców, zdolnych upzea. 
dawców, prmedistafwioieii nu 
noMsozegóhne miasta pmzsdeme 
WvtwómŁ* Ar tys ty cme go O- 
buwżu Letniego. Z^łorazena*: 
Wrocław 1, Skrytfc* pocztowu 
2. 6-404

Szukam łetnśska wsi, letee- 
czówce, majątek dobrym »- 
trzyma ni-om; lekcjo

„G(. ■'iPSdlfeopffW

Ktoi potżycay 60 tys. na psne. 
cdąig 2 mfesięcy, dam wysoka

Oferty „Głoo Wł<-L 
1 or 19017.

Poszukuję 3 pokoje kuchnią i 
łazdenką, okolica Rynku Ła­
zarskiego. Zwrot wszelkich 
kosztów'. Oferty księgarnia 
Czytelnik. A-rmnii Czerwonej 
nr 1. nr. 225. 18422

Zgubione 2 kart® rejestracyj­
ne R. K. U. Wągrowiec na 
nazwisko Marian Kantorski

19020

Najsłynniejszy psychografolog 
darem jaranowidz-emóai, nśe- 
omylmie przepowie każdemw 
jego wydarzeni* życiowe. —• 
Określi dokładnie charakter, 
kierunek zdolności, redy 
przeznaczenie. Napisać pyta­
nia, datę urodzenia, załączyć 
50,— zł zadatku. Odipowiedzi 
■oe. zaliczeniem. Martyni, Kra­
ków, skrytka pocztowa 475.

18121

Eleganckiego

pokoju
poszukuję

okolica: Osfroróg, Sołacz, 
Opera, dla samołn. pana,

2 pokoje wspólną kuchnią ła­
zienką w wlfii na Wćldziie 
za remont wym jrnę. Elektro- 
sprzęt, Dąbrowskiego 3 o go­
dzinie 10—14. 19173

18$U

Pokój kuchnią przedmieście, 
dzielnica obojętna. Zgłoszeawa 
Kamtaka 11. skfed. 19094

Trzy — cztero pokojowego 
komfortowego mieszkania-. 
Kmszfcy owrócę. Oferty „Por" 
~ * 7 pod 6.181.

19®9

Pieniądz

100 tysięcy, przystąpię do 
spółka. Tylko poważne oferty 
„Gło« Wielkop.** n,r 19075.

300 000,— zł ulokuję, oczeku­
ję propozycji. Oferty: „Par”, 
Ratajczaka 7, pod 6.177.

19126

Oferty „Glos Wistoiiolski" nr....
Na ogłoszenia szyfrowane (jak podano wyżef w t»a 

główkuj, wymagające złożenia „ofert" do „Głosu 
Wielkopolskiego" pod nr . . . prosimy o kierowa­
nie odnośnych listów do nas oddzielnie na każde ogło­
szenie, nigdy zbiorowo w jednym liście na kilka 
ogłoszeń. W lewym, dolnym narożniku koperty lub 
pocztówki prosimy o wyraźne napisanie numeru ogło­
szenia, abyśmy mogli wręczyć korespondencję inse- 
rentowi bez otwierania.

Głos Wielkopolski

«ł. Wyspiańskiego 10, I p.

Adres 'eserenta (zamiejscowym za dołączeniem 
znaczka pocztowego) wskazujemy tylko w tym wy­
padku, jeśli inserenł upoważni nas do tego, podając 
w ogłoszenia „Adres wskaże" lub ..Wiadomość „Głos 
Wielkopolski" nr ... . .**.

Administracja

Sąd Grodzki w Pfeozcwie podoje do pobfcannej wfedomoścń, że następujące oisoby, wpisane przez okupanta do H, 
i IV-tej grupy nżemieckiej testy narodowej, złożyły wnfeski o rehabilitację:

L. p. Nazwisko i imię Data i miejsce uradzeniu Miej sce a* m£e sak aula
r dniu 1. 1. 1945Obecne listę

w^amnóa 1

1. Rusche Rozalio
2. Olkiewicz Sabina
3. OlkieiwiciZ Władysław
4. Olkiewicz Urszula
5. Ordziniak Ignacy
6. Kluczyk Krystyna
7. Hyzyk Bronisław
8. Biochoff Maria
9. Strzelczyk Jadwiga

10. Strzelczyk Stanisław 
11.. Walczak Edmund
12. Walczak Łucja
1-3. Walczak Franciszka
14. Wesołek Stanisław
15. Wesołek Małgorzata
16. Wojciechowska Franciszka
17. Jasik Pelagia
16. Jasik Stamisław
19. Muller Fraucis-zka
20. Klenke Karol
21. Bischoff Maria
20. Ulibrych Franciszek
23. Ułbrych Anna
24. Zimny Henryk
25. Maria Weber 

z d. Michalska
26. Weber Krystyna
27. Grefling Franciszka
28. GrefKug Franciszek
29. Grefling Zofia
30. Greffing Locja

19. 1. 1888 
19. 4. 1924 
18. 1. 1901
18. 6. 1906 
4. 12. 1920

21. 2. 1909
13. 10. 1904 
27. 8. 1902
23. 2. 1930
19. 9. 190!
7. 10. 1899 
9. 3, 1907

26.
1.

14. 1.1. 1926 
27. 3. 188S 
13. 8. 1907 
31. 1. 1924

8. 12. 1901
4. 11. 1901

24. 8. 1911 
16. 1«. 1928 
2ttt 9. 1905

3. 1. 1931
5. 5. 1892 

24. 11%. 1927
9. 4. 1930 
8. 8. 1905

Prwomaee
Tyczynogi
Grabów
Lenartowie e
Darmstadt
Gaj-ewo
Po-kfetki
Gutów
Tursko
Gutów
Gutów
Gutów
Brody

GóTzmo 
Raezyce 
Zmysłowo 
Bronisz eiwice 
KofowiecŁo

Hockarde 
Gońcie jewsko 
MolŁnre

Gutów 
U Ir® ta 
Chroónlca 
Jastrzębsko 
Chrośńi-ca

Łęi!
Sobótka
Sobótka
Sobótka
Sobótka
Sobótka
Krzywo sądów
Droszew
Gutów
Gutów

Gutów

Gutów
Gutów
Górzno
Górzno
Górzno
Pleszew
Dobie-szczyzna
Kotowiecko
Kucharki
Kncharki
Ołszewo
Striśsfew

Sulfeław
Józefin*
Józefina
Józefina
Pleszew

Łęg
Sobótka
Sobótka
Sobótka
Sobótka
Sobótka
w armii niemieckiej
Kotowiecko
Gutów
Gutów
Gutów *
Gutów
Gutów
Gutów
Gutów
Bźnlew
Górzno
Góreno
Pleszew
Francja
Kotowiecko
Kucharki
Kucharki
Sowróa Błotna
Ludwńa

Łęg ,
So-bótk*
Sobótka
Sobótka
Sobótka
Sobótka
Krzywosądó w
Kotowiecko
Gutów
Gutów
Gutów
Gutów
Gutów

Gutów

Górano
Górzno
Pleszew
B ronis® ewice
Kotowiecko
Kucharki
Ostrów
Sowio* Błotna 
Ludwin*

Li

Sowio* 
Sowina 
S owiną

Sowia*
Sowńa*
Sowioa

Wizy w* się wszystkie osoby, które wśedzą o aakodliw 
tym besBowłocznlę doniosły Sądowi Grodzk;
Pleszew, dnia 17 maj* 1946 r. 6-102

działalności wnioskodawców względem Narodu Polskiego, aby
w Pleszewn*.

Sąd Grodzld.

Cennik
mowy i

ojtonieó: Z» t.k.tem («trom »-ton>ow«) l-ł»mo»7 mlimctr 7,—
litwnrtr 12,— zł! w tekście 4-Umowa) na stronie druite
sie Kroniki pozod.kiei t-ł«nwwy milimetr 20,- rf. Zes<

rf, wiek,ze wiród drobnych 1-ie-
j i trzecief 1-łamowy milimetr 29 — «C.Administracja! 0«Ulżenia - Wrzpfadskidfo lÓ. L ptr. ToUfeo M-7S. Konto PKO V-««. Bank We« » «

Kol portal [abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) - Pomad. nŁ Bnkowska 3. Telefon 78M 
Konto PKO V-«00, Bank Społem nr 25.

Redaktor o,czeto, przeimnl. - (odatoach od 12-to) to I3-te). Sekretariat redakcM emmm, codziennie od 2«<fc W-l<
NadealMrych rękopisów radaketa me twrmsa.

Telefon retoknH 52-70 (nocny) 67-M. Telefon f>yr. Dełe«etory Oł-M
Redaktor naczelny: J.n Zgierski. Wydawca: Sp 61 dH.lal. Wydawnicza ,C« y t. 1 nl V. Tłoczono w Drukami iw. Wojciecha pod Żarz,dem Państwowym w Poznaniu. K-3426

a noznsuBataei „iwumw, .„rr-r-,___  —. -Jestaw tabelaryczny i skomptikcwaay 50®/•
.. .................Pierwsre ełowo tłustym drukiem 10.- zł. każde dalsze słowo 5.- zł ^rirekfem

rn _n. jj- noszukuiaevch nosad i osób, aoginfenych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym diremem 6,— »ł, każde t&kzc sło^3,L rł [najmniejsze ogłoszenie 30.- zł). A L w. z, do. od itd., znaki skróty 
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